
Nr. 2
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 

W rzesień 192-4 r. R o k  I

PRZEGLĄD MIERNICZY
C Z A S O P I S M O  I f T l U l E C Z I I E  P O S W . I E C O B E  S P R A W O M  M I E R N I C T W A  P O L S K I E G O

®  0  0  lal |B| WYCHODZI 13 KAŻDEGO MlESIĄCft 0  0  0  0  [1

REDAKCJA i ADMINISTRACJA: WARSZAWA, WSPÓLNA 33 M. 10. TEL. 79-85. DZ1AL REKLAM TEL. 167-90. 

KONTO CZEKOWE w P. K. O. Hi 4376. REDAKCJA CZYNNA WE WTORKI i PIĄTKI OD GODZ. 4-5.30

Namer pojedynczy 2  zl. Prenamerota kwartalna (z odsyłaniem) 5 zł. Wyłączną sprzedaż czasopisma »  Warszawie po­
wierzono księgarni Koncewicz i Hofman, Marszałkowska 91, telefon 113-56.

Ceny ogłoszeń w czasopiśmie: strona — 100 złotych; 7, str. — 50 złotych; */« str. — 25 złotych; */, str. — 13 złotych; 
Cena pierwszej i ostatniej strony o 50$ drożej. Ceny zagranicznych ogłoszeń o 50$ drożej.

PAPIERY ; k,t,‘ T “'; Ś St.  M I E R N I C K I1 p ł ó c U n n o  o r a z  m u im e t -  Z
0  W A R S Z A W A

r o w .  'W h a t m a n , t « » *  - t e .  ft Marszałkowska 8 1 ,  tel. 1 2 - 6 0 .

G E R L A C H

M IG CZV K  OPTYCZNO -  TECHN ICZN Y

CENNIKI BEZPŁATNIE

R e p r e z e n t a c j e  f a b r y k :
PLANIMETRÓW i PANTOGRAFÓW „ G . C O R A D I * .  

TACHYMETRÓW „ O T T O  F E N N E L  S Ó H N E ‘‘ 

ARYTMOMETRÓW „ O R I G I N A L  O D H N E R *  

MASZYN DO PISANIA „ U N D E B W O O D "  

POWIELACZY „ E L L A M S  D U P L I C A T O R  C - o “ 

i INNYCH

EGZ. OD R. 1816. Ga

T unka  4-0 O sso K sk ic H  Ą.

F A B R Y K A  

I N S T R U M E N T Ó W  
G E O O E Z Y J N Y C B  

i R Y S U N K O W Y C H



S T A N IS Ł A W  S T R A U S
Warszawa, Jerozolimska 22, tel. 133-52.

E g z y stu je  o d  1 8 8 6  roK u .

n §  §
B O L E C  A ,

T e r m o m e tr y  ląbrycarae. M a n o m e tr y . P io r u n o c h r o n y . T e le fo n y . D łw o n k i  e le k -  

tr y c z n e . A r e o m e t r y . O k u la r y . B in o k le . M ia ry . T a im y  m ie r n ic z o . L ib e l*  l t. p.

W. SKIBA i A. WYPOREK
Warszawa, Marszałkowska 71. 

tel. 35-66.

Fabryka papierów światłoczułych 

Skład artykułów rysunkowych 

ttopjarnia eleKtr. rysunków.

Wytwórnia precyzyjno-msciianiczna
i specjalny dział napraw instrumen­

tów i przyrządów mierniczyckt teo­

dolitów, niwelatorów, astrolabji, aryt­

mometrów, planimetrów, cyrkli ect.

J. UNIESZOWSKI
W ir u i ir t ,  C h ło d n a  37. T e le f o n  213-24.

Papiery i kalki kreślarskie zw. i płócienne, 

światłoczuły i milim. papiery zagraniczne 

oraz cyrkle komplety i części Richtera i inne, 

taśmy miernicze.

Ceny konkurencyjne.

I I#  1 U Warszawa,
1 K fi Marszałkowska Sla.

jjl l\  n  T"UI°“

C yrkle
____ ________________ i R I CHTERA

P A P I E R  R Y S U N K O W y  

KALKĘ PAPIEROWĄ i PŁÓCIENNĄ 

poleca najtaniej

A D A M  K L IM K IE W IC Z
Warszawa, ul. Marszałkowska 154.

P o p ie rajcie  firm y

o g ł a s z a j ą c e  s i ę

w  „P rzegląd zie  M ie rn ic z y m "



Nr. 2 W rzesień  1924- r. R ok  I

PRZEGLĄD MIERNICZY
C Z A S O P I S M O  f l E S I E t Z N E  P O Ś W I E C O N E  S P R A W O M  M I E R M I C T W f l  P O L S K I E G O

GH UD [□] 1] WYCHODZI 15 KAŻDEGO MIESIĄCA UD UD 0 [sl [sl

REDAKCJA i ADMINISTRACJA: WARSZAWA, WSPÓLNA 33 A. 10. TEL. 79-85. DZIAŁ REKLAM TEL. 167-90.

KONTO CZEKOWE vu P. K. O. Ni 4576. REDAKCJA CZYNNA WE WTORKI i PIĄTKI OD GODZ. 4-5.30

Związek Mierniczych Polskich 
w Warszawie.

Izby Inżynierskie czy Miernicze.

Izba Inżynierska we Lwowie, do której poza 
inżynierami różnych rodzajów techniki należą rów­
nież i wszyscy geometrzy cywilni, uprawnieni do 
wykonywania zawodu mierniczego na terenie 
b. dzielnicy austrjackiej, poruszyła, w świeżo ro­
zesłanej do wszystkich zawodowych organizacyj 
mierniczych odezwie, potrzebę stworzenia insty­
tucji inżynierów przysięgłych, któraby, jednocząc 
wszystkich inżynierów i geometrów całej Rzeczy­
pospolitej, stała na straży godności ich stanu oraz 
obrony praw zawodu.

Mierniczowie przysięgli, uprawnieni do wyko­
nywania zawodu mierniczego w b. dzielnicy rosyj­
skiej, bardziej niż inni dotkliwie odczuwali brak ta­
kiej instytucji, bowiem od początku powstania 
Państwa Polskiego byli zmuszeni stale występować 
w obronie swoich uprawnień, nadanych im jeszcze 
przez władze zaborcze, a negowanych przeważ­
nie obecnie przez władze polskie. Powyższemu zada­
niu nie zawsze mogli oni skutecznie podołać, wobec 
braku oparcia o własną instytucję zawodową 
w rodzaju Izby Inżynierskiej we Lwowie, działają­
cej na mocy odpowiedniej ustawy.

Występujący w obronie interesów zawodu 
przed władzami państwowemi przedstawiciele 
mierniczych przysięgłych byli stale przekonywani 
argumentem, że taki fach, nie posiadający zawodo­
wej organizacji, opartej na ustawodawczym funda­
mencie, a zatem i nie mający żadnej egzekutywy 
względem tych swoich członków, którzyby nie od­
powiadali swemu zadaniu, nie daje żadnej gwaran­
cji należytego wykonywania zawodu przez poszcze­
gólnych jego członków, wobec czego winien pod­
legać stałej kontroli państwowej.

Nie mogąc odmówić pewnej słuszności po­
wyższemu poglądowi, Związek Mierniczych Pols­
kich w Warszawie gorąco popiera inicjatywę Izby 
Inżynierskiej we Lwowie w kierunku powołania 
odpowiedniej instytucji zawodowej, opartej i dzia­
łającej na ustawie, któraby, jednocząc zawodow­
ców danej specjalności, i stojąc na straży godnoś­
ci stanu oraz obrony praw zawodu, pogłębiałaby 

* zarazem w nich poczucie zarówno solidarności,

jak i odpowiedzialności zawodowej i zapewniała­
by tak Państwu, jak i społeczeństwu, należyte za­
spokojenie potrzeb w danym zakresie.

Taka instytucja mogłaby, jeżeli nie w zupeł­
ności, to przynajmniej w znacznej mierze, odcią­
żyć poszczególne urzędy państwowe z pewnych, 
wykonywanych obecnie przez państwo czynności 
technicznych, co z jednej strony ułatwiłoby wy­
konanie zadań tychże urzędów, z drugiej zaś przy­
czyniłoby się do odpowiedniego zmniejszenia ilo­
ści płatnych, a zbędnych urzędników w Państwie.

Powstaje jednak pytanie, czy instytucja po­
wyższa winna jednoczyć w sobie wszystkich przed­
stawicieli bardzo już dziś rozgałęzionej techniki, 
czy też tylko przedstawicieli pewnych jej pokrew­
nych odłamów. Wobec tego, że połączenie wszyst­
kich przedstawicieli poszczególnych odłamów wie­
dzy technicznej, jak np. elektrotechniki lub me­
chaniki, z przedstawicielami miernictwa lub archi­
tektury w jedną zawodową organizację dałoby, 
ze względu na wspomniany brak wspólności cech 
i interesów, raczej wynik ujemny, — bylibyśmy za 
powołaniem instytucyj, obejmujących wyłącznie 
dział inżynierji mierniczej, w postaci Izby Mier­
niczych.

Nie wyłączamy jednak powołania instytucyj, 
obejmujących wszystkie działy techniki, a więc i 
dział inżynierji mierniczej, zorganizowanych już 
wtedy w izby inżynierskie.

Wyrażamy nadzieję, że wzmianka powyższa 
posłuży do zapoczątkowania szerszej dyskusji na 
poruszony tutaj tylko bardzo pobieżnie temat.

Józef Sienkiewicz inżynier 
mierniczy przysięgły.

O DOWODACH POMIAROWYCH,

w y m a g a n y c h  p r z e z  O k r ę g o w e  U r z ę d y  Z i e m s k i e  p r z y  

z a t w i e r d z a n i u  p r o je k t u  s c a le n ia .

Niektóre Okr. Grz. Ziem., opierając się na 
mylnem interpretowania art. art. 27 —  51 ustawy

o scalaniu gruntów z dnia 31/VII 1923 r. i §§ 70—
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82 przepisów wykonawczych do tejże ustawy, wy­
magają od geometry ułożenia rejestru pomiarowo- 

klasyfikacyjnego po scaleniu w ostatecznej formie, 
t. j. wykazane w tym rejestrze powierzchnie, w ra ­
zie zatwierdzenia projektu scalenia przez Okr. Kom. 

'Ziem., nie mogą ulec żadnym zm ianom , ponieważ 

orzeczenie Okr. Kom. Ziem., zatwierdzające 
projekt scalenia wraz z odrysem planu ostatecz­

nego i wykazem powierzchni poszczególnych dzia­
łek zatwierdzonego projektu scalenia, posłużą pod­
stawą dla urządzenia ksiąg gruntowych na scalo­
ne grunta.

Tego rodzaju interpretowanie ustawy jest 
błędne, ponieważ prawodawco, żądając w arl. 28 
prowizorycznego wykazania kolonji na gruncie, 

m iał na celu danie możności stronie zainteresowa­
nej, t . j .  gospodarzom, dokładnego zapoznania  się 

z projektem scalenia przed jego zatwierdzeniem 
przez Okr. Kom. Ziem., ażeby w ten sposób uni­

knąć bezpodstawnych częstokroć zażaleń ze stro­
ny gospodarzy na rzekome ich pokrzywdzenie. 

Dopiero po wycięciu kolonji na gruncie zaintere­
sowani gospodarze mają możność zapoznać się 
szczegółowo z istotną wartością zaprojektowanych 
dla nich, jako równoważnik starego stanu posia­
dania, kolonij. Samo zaś słowo „prowizorycznie", 

użyte przez prawodawcę, dostatecznie ściśle cha­

rakteryzuję jego intencje.
Art. 51 wzmiankowanej ustawy mówi o tem, 

że dopiero po uprawomocnieniu się orzeczenia 
Okr. Kom, Ziem. następuje utrwalenie granic i wy­
kończenie planów, zgodnie z istniejącymi przepi­
sami, a więc dopiero wtedy następuje sporządzenie 
ostatecznych dowodów pomiarowych, a w tej licz­
bie i ostateczne wyliczenie powierzchni zatwier­

dzonych kolonij.

Tak przedstawia się sprawa ze strony formal- 

no-prawnej. Zobaczymy teraz, jak przedstawiać 

się ona będzie ze strony jej praktycznego wyko­
nania, w razie zachowania powyżej wzm iankowa­
nych wymagań Okr. Qrz. Ziem., ponieważ dla pra­

wodawcy nie mogą być obojętne trudności, jakie 
przezwyciężyć trzeba będzie przy wcielaniu w ży­
cie jego zamierzeń. Droga najprostsza i najprędzej 
prowadząca do celu musi być uznaną  za najlepszą 
i jest zadaniem władzy wykonawczej taką drogę 

odnaleźć.

W celu otrzymania ostatecznych danych, od­
noszących się do powierzchni i wartości zapro je­
ktowanych kolonij, geometra zmuszony byłby sto­
sować żmudne wyliczenia matematyczne, wymaga­
jące wielkiego nakładu pracy i czasu, co z koniecz­

ności wpływać będzie na wysokość wynagrodzenia 
za prace miernicze i opóźn iać wykonanie takowych. 
Przypuśćmy, że geometra wymienione obliczenia 

wykonał, lecz te ostatnie jeszcze muszą być spraw­
dzone drogą dokonania szczegółowej rewizji przez 
Wydział Techniczny Okr. (Irz. Ziem., co pociągnie 
za sobą znaczne wydatki ze Skarbu Państwa 

i w najlepszym razie na kilka miesięcy opóźni za­
twierdzenie projektu scalenia przez Okr. Komisję 
Ziem., ponieważ tego rodzaju rewizja musiałaby

być dokonana przed rozpatrzeniem i zatwierdze­
niem projektu scalenia. Przypuśćmy dalej, że 
wzm iankowana rewizja dała wyniki dodatnie i spo­
rządzone dowody pomiarowe będą uznane za zgod­
ne z wymaganiami instrukcji technicznej. Lecz przy­

tem nie powinniśmy zapom inać o tem, że strona 
techniczna nie rozstrzyga jeszcze sprawy o istot­
nej wartości projektu scalenia, w którym strona 
czysto gospodarcza powinna górować nad wszyst­

kimi innymi względami, które w postępowaniu 
scaleniowem odgrywać muszą rolę drugorzędną. 
h  że tak jest w rzeczywistości, to o tem łatwo 
przekonać się możemy chociażby z tego, że przy­
czyna olbrzymiej większości skarg na projekt sca­
lenia jest wywołana złą klasyfikacją, nieodpowied- 
niem położeniem kolonji lub wadliwem ustosunko­
waniem w nich poszczególnych użytków i t. p.

Jak wynika z powyższego, na projekt scale­

nia, sporządzony pod względem techniki mierniczej 
nawet idealnie, co stwierdzi szczegółowa rewizja 

Wydziału technicznego, mogą być wnoszone do 
Okr. Orz. Ziem. liczne zażalenia, źród łem których 
b ęd ą ’ czynniki natury czysto gospodarczej.

Okr. Kom. Ziem., rozpatru jąc projekt scalenia, 
może uznać część tego rodzaju zażaleń lub nawet 

wszystkie za słuszne i nakazać geometrze częścio­
wą lub całkowitą przeróbkę projektu scalenia. 
C z y l i  p r o j e k t ,  s t o j ą c y  w y s o k o  p o d  

w z g l ę d e m  p r e c y z j i  t e c h n i c z n e g o  w y ­
k o n a n i a ,  m o ż e  o k a z a ć  s i ę  p o d  w z g l ę ­

d e m  g o s p o d a r c z y m  m a ł o w a r t o ś c i o w y m .  
h  to jest zupełnie zrozumiałe, gdy na komasację 
patrzeć będziemy, jako na sprawę par excellence 
gospodarczą. To jest punkt widzenia istotnie pra­
widłowy i z niego wyłącznie ludność rolnicza oce­
nia wyniki prac scaleniowych, gdyż częstokroć pro­
jekt scalenia pod względem technicznym posiada 

poważne braki, lecz ludność z niego jest zadowo­

loną, ponieważ została w nim dostatecznie uwzględ­
niona strona gospodarcza. P o w i n n i ś m y  s t a ­

l e p a m i ę t a ć  o t e m ,  ż e  a c z k o l w i e k  t e ­
c h n i k a  m i e r n i c z a  w p r o c e s i e  s c a l e ­
n i o w y m  j e s t  n i e z b ę d n ą ,  l e c z  s p e ł n i a  

o n a  f u n k c j ę  c z y s t o  p o m o c n i c z ą ,  s ł u ­
ż e b n ą .

W razie ustalenia się w praktyce wzm ianko­
wanych powyżej wymagań Okr. (I. Z., nastąpią 
znaczne opóźnienia w zatwierdzaniu projektów 
scalenia i wejście uczestników scalenia w posia­
danie zaprojektowanych kolonij odwlecze sie przy­
najmniej o rok jeden, przez co zostaną wyrządzo­

ne ludności i państwu wielkie msterjalne szkody.

Taki tryb postępowania znacznie podniesie 
wynagrodzenie za prace miernicze przy komasa­

cji, ponieważ geometra, mając na względzie m o ż ­
liwość zmian projektu, co pociągnęłoby za sobą 

zmarnowanie wielkiego •, jego strony nakładu 
pracy, będzie starał się swoje interesy odpowied­

nio zagwarantować; Państwo również z tego po­
wodu poniesie znaczne straty, ponieważ, w razie 

zm ian w projekcie scalenia, nakazanych orzecze­
niem Okr. K. Z., zostanie bezużytecznie zmarno-
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wana praca wydziału, technicznego w łożona w 

szczegółową rewizję dowodów pomiarowych.
Z powyżej przytoczonych rozważań wypływa, 

że: l) wzmiankowane wymagania Okr. CI. Z. są 
niezgodne z ustawą o scalania grantów; .2) staną 

się one przyczyną znacznego opóźnienia w zakoń ­
czenia postępowania scaleniowego; 5) podniosą 
koszta wykonania prac technicznych przy scalania 
grantów,- 4) narażą  ludność i Państwo na n iepo­

trzebne zupełnie straty materjalne. Z tych powo­
dów, mając na względzie prawidłowy przebieg 
prac scaleniowych, koniecznem jest tryb postępo­
wania scaleniowego możliwie uprościć, usunąwszy 

zupełnie to wszystko, co może zahamowywać pra­
ce komasacyjne.

Najbardziej w tym cela nadawałby się na­

stępujący tryb postępowania: rejestr pomiarowo- 
klasyfikacyjny po scalenia, załączony wraz z inny­
mi dowodami do projektu scalania, przedłożonego 

do zatwierdzenia Okr. K. Z., może być sporzą­
dzony prowizorycznie, co jednakowoż nie oznacza 

wcale, że wykazane w nim powierzchnie mogą 
zawierać grube błędy, ponieważ takowe zostałyby 

wykryte przy rewizji prowizorycznie wyznaczonego 
na gruncie projektu scalenia przez rewidenta po­

miarów. Słowo „prowizorycznie* należy rozumieć 
w tem znaczeniu, że w powierzchniach zaprojek­

towanych działek, gdy zostaną one ostatecznie 
wyliczone i zrewidowane po upi awomocnieniu się 
decyzji Okr. K. Z., zatwierdzającej projekt sca le­

nia, mogą zajść niewielkie zmiany w porównania  
z powierzchniami, jakie figurowały w rejestrze przy 
zatwierdzania projektu scalenia przez Okr. K. Z.

W celu usunięcia sprzeczności, wywołanej 

różn icą  w powierzchniach poszczególnych dzia­
łek, wykazanych w rejestrze pomiarowo-klasy- 
fikacyjnym po scaleniu prowizorycznem i ostatecz- 

nem, należałoby w decyzji Okr. K. Z., zatwieidza- 

jącej projekt scalania, uczynić zastrzeżenie, że 
powierzchnie w załączonym do decyzji rejestrze 

nie są ostateczne, lecz, na skutek bardziej ścis­

łych obliczeń i rewizyj Wydziału technicznego, 
mogą one ulec nieznacznym zm ianom i że po­

wierzchnie, ustalone przy ostatecznej rewizji, będą 

uważane jako ostateczne i wpisane do ksiąg hi­

potecznych.
Wskazany przez nas tryb postępowania przy 

sporządzania dowodów pomiarowych przy scala­

nia grantów, jako jedynie celoccy i życiowy, powi­

nien być w praktyce stosowany przez Grzędy 
Ziemskie, a Ministerstwo Reform Rolnych, jako 
najwyższy organ władzy państwowej, któremu zo ­
stała powierzona przebudowa ustroju rolnego w 

Polsce, powinno niezwłocznie wydać odpowiednie 
wyjaśnienia podwładnym mu Grzędom Ziemskim.

WYRAZ GRAFICZNY

postępu robót scaleniowych.

OBJAŚNIENIE

roboty do wykonania (zgłoszone)
2 — „ dokonywane (nie ukończone)
3 — » na grancie ukończone
4 — „ umorzone decyzją O. (I. Z.

Z umieszczonego powyżej wykresu postępu 
robót scaleniowych stwierdzamy nikłe wyniki dzia­
łalności Ministerstwa Reform Rolnych w wymie­
nionej dziedzinie, stąd wńioskujemy, że istnieją 

widoczńie zapory, tamujące pęd żywiołowy w prze­
prowadzaniu tak ważnej meljoracji.

Zapory te rzeczywiście istnieją w postaci nie­

normalnych warunków pracy mierniczego przy wy­
żej wzm iankowanych robotach.

Gsunięcie owych przeszkód leży nietylko w inte­
resie mierniczych, istotnych wykonawców robót 

scaleniowych, ale i całego zainteresowanego oraz 
uświadomionego społeczeństwa, bo dobrobyt jed­
nostki i kraju zależy w znacznej mierze od po­

myślnego przeprowadzenia pomienionych robót.
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S Z A C H O W N I C A * )

L i c z b a  g o s p o d a r s t w  r o l n y c h ,  p o s i a d a j ą c y c h  s z a ć h o w n i c ę  n a  g rv in ta c H  w ł a s n y c h .

W  o j e w ó d z t w a

Powierzchnia rolna 

gospodarstwa

Ogółem

gospo­

darstw

W tem 

posiadających 

szachownicę

G r u n t  or ny s k ł a d a s i ę  z

2 3 4 5 6—10 11—20 21—50
powyżej

50

Liczba
parceli
niewiad.

parceli przedzie onych obcemi gruntami

W a r s z a w s k i e  . . t  229 213 85 858
%

37,4 25 983 16 137 10 756 691 1 '6 506 6 451 1 921 527 666
Do 2 ha . . • 58 679 8 389 14,3 3 430 1 949 1 159 606 915 233 23 4 70
Od 2 do S ił • * 63 578 25 881 40,7 7 898 5 204 3 484 2 32<: 4 997 1 445 309 35 190

' » 5 „ 10 n • * 65 901 31 615 48,0 9 109 5 648 3 943 2519 6 680 2 569 719 170 228

10 „ 20 » * « ' 33 823 16 726 49,5 4618 2 828 . 1 852 1 255 3 331 1 824 659 212 147

n 20 „ 30 n • • 7 232 3 244 44,9 928 508 318 179 583 380 211 106 31

Ł ó d z k i e 201 363 83 949 41,6 29 609 17 668 10 718 6 747 15 242 3 604 290 13 58
Do 2 ha . . . 55 311 1 1 810 21,3 5 226 2 935 1 558 800 1 148 127 4 — 12
Od 2 do 5 i> . . . 72 758 33 970 46,6 11 238 7 080 4 445 2 997 6 669 1 430 88 4 19

» 5 „ 10 „  . ' . • 54 554 28 233 51,7 9 559 5 486 3 477 2 236 5 791 1 530 138 3 1 1

n 10 , 20 n . . . 16 706 9 031 54,1 3 230 1 943 1 136 641 1 527 483 52 4 15

» 20 „ 50 ił . . . 2C34 905 44,7 356 224 102 73 107 34 8 — 1

K i e l e c k i e 307 941 152 792 49,6 44 485 29 573 20 557 14 294 32 698 9918 1 028 ZQ 209
Do 2 ha . . . 96 761 27 191 28,1 10 952 6 190 3 818 2 028 3 451 6H9 49 3 71
Od 2 do S n . . . 135 164 74 672 55,2 21 252 14 837 10250 7 430 16 053 4 357 390 10 93

ii 3 „ 10 II » 64 683 42 991 66,5 10 588 7 236 S 519 4 080 1 1 1 13 3 970 438 11 36
n 10 „ 20 n . . . 10 479 7 468 71,3 1 598 1 215 904 707 1 966 927 138 3 8
„ 20 „ 50 n . . . 852 470 55,0 95 95 66 49 115 35 13 l 1

L u b e l s k i e . 292 839 147 405 50,3 37 033 27 993 18001 12 280 32 831 13 681 4 413 484 689
Do 2 ha . . . 68 006 17 026 25,0 6 178 3 860 2 123 1 335 2 493 4 569 57 5 106
Od 2 do 5 w . . . 118 460 63 361 53,5 16 419 12 834 8 475 5 628 13 948 4 837 906 29 285

n 5 „ 10 n * • • 81 076 50 799 62,7 11 152 8 845 3 794 4 148 12 448 6013 2()I3 168 218
10 „ 20 u • • • 22 684 14 677 64,7 2 673 2 245 1477 1 052 3 581 2 071 1 294 210 70

łl 20 „ 30 » • • • 2613 1 542 59,0 311 208 132 1 17 358 191 143 72 10

B i a ł o s t o c k i e 181 743 100 187 55,0 10 142 17 640 6 525 4 158 20 941 22 054 13 221 3 025 2 481
Do 2 ha . . . 35 395 10 764 30,4 1 763 2 668 92Y 705 2 479 1 416 495 35 276
Od 2 do 3 ii • * • 60 692 36 184 59.6 3 357 7 641 2 555 1 577 8 756 7 427 3 728 389 754
it 3 „ 10 n . . . 56 802 35 698 62,8 3 131 5 247 2 022 1 296 6 872 9 6£3 5 582 1 049 876
n 10 „ 20 w . . . 24 438 15 020 61,4 1 580 1 802 865 490 2 51g 3 250 2 860 1 173 481
n 20 „ 50 n • • 4415 2 521 57,1 311 282 154 90 315 338 558 379 94

Ra7em Centralne Woj. 1213 099 570191 47,0 147 252 109 011 66 557 44390 118 218 55 708 20 873 4 079 4103

Z  S E J M U .
Uwagi do projektu zmian w rządowej 

ustawie o mierniczych przysięgłych,

przesiane do Sejma przez Zrzeszenie geometrów w Lublinie

Tę same motywy, które znajdujemy na po- 

czątku „Uzasadnienia* projektu ustawy rządowej, 
to jest, &e sprawa unorm ow an ia  w arunków  wykony­

w an ia  sawodu m iern iczego  je s t  nader w ażną  t p iln ą , 

skłania ją i nas do zabrania w niej głosu, gdy czas 
jeszcze poprawki i uzupełnienia wprowadzić.

Zdaniem naszem — elaborat rządowy nie 
osiąga głównego celu, bo wcale nie normuje sto­
sunków w miernictwie, do czego właśnie zmierzać 
powinien i o czem autor jego w wyjaśnieniu swem 
mówi z naciskiem. V  niektórych punktach ustawy 

widać wprawdzie usiłowania dogodzenia tej, czy 
innej instytucji państwowej, z liczby roszczących 
sobie prawo do kierowania w kraju miernictwem, 

ale nigdzie nie w idać szczerej chęci uporządko­

wania i wyplenienia anarchji, która zapanowała 
i w tej dziedzinie pracy naszej zbiorowej. A obok 

tego projektodawca usiłuje przy tym ogniu upiec 
pieczeń polityczną i wtłacza do ustawy o m iern i­

czych dążenia sfer reakcyjnych, aby niepodzielnym 
władcą ciała i duszy obywatela polskiego był wo­

jewoda. Administracyjno-policyjne załatwianie 
wszelkich spraw na terenie demokratycznej Re ­
publiki Polskiej —  to ideał, do którego sfery te 

stale zm ierzają . Niepotrzeba im samorządu, — nie 
potrzeba wymiaru sprawiedliwości przez niezależne 
sądy, bo mają wojewodę, który panuje, rządzi 
i wychowuje.

O tóż zachcenia te, jako szkodliwe dla Państwa, 

staramy się z projektu rządowego usunąć za po­

mocą wprowadzenia odpowiednich zm ian redak­
cyjnych i zastąpienia wojewody przez sąd, lub też 
przez organy Ministerstwa Rob* Publ.

A dalej w projekcie rządowym opuszczona 
została zupełnie jedna kategorja mierniczych, a mia-

*) Z Wiadomości Statystycznych Głównego Urzędu Statystycznego. Rok II. N« 13. c. d. n.
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nou?icie ci, co mają przez władze polskie przy­
znany stopień geometry kl. I-ej, który ich do 
udziału w pracy i życiu mierniczem upoważnia. 

Nad tą sprawą nie możemy przejść do porządku 
dziennego, gdyż są to pracownicy bardzo poży­

teczni, których Państwo może i powinno odpo­
wiednio zużytkować 1 dlatego też w artykule z 
projektujemy dodać punkt d) i uwagę, co nietylko 

umożliwi im dalsze istnienie, ale i uzyskanie ty­

tułu mierniczego przysięgłego.
Co się zaś tyczy pracowników, którzy ze 

sztuką mierzenia zaznajamiali się w różny, ale 
niedostateczny sposób, bądź tu na miejscu, bądź 
też w Rosji przed i za dralskiej i do dnia dzi­

siejszego, bez żadnej prawie kontroli, wykonywują 
fach mierniczy, to dla tej kategorji projektujemy 
czasowe, do 1 stycznia 1930 roku, zajęcie pod 

kontrolą i odpowiedzialnością dwuch Ministerstw, 
n mianowicie: Rob. Publ. i Reform Roi.. Uważamy 

bowiem, że miejsca praktykantów u mierniczych 
przysięgłych powinni za jąć wyłącznie wychowańcy 

polskich szkół mierniczych, a nie ci, co żadnych 
szans uzyskania kiedykolwiek uprawnień do wyko­
nywania zawodu nie mają. przyczem niektórzy 

z nich nie są nawet obywatelami Rzeczypospolitej 
Polskiej i ani języka, ani obyczajów nie znają. Za ­

łączony wyciąg z wykazu dwuch biur mierniczych 

dostatecznie rzecz tę oświetla*)
Ale nietylko biura prywatne, bo i kierow­

nicy niektórych wydziałów technicznych przy 
Okr. Qrz. Ziem. lubią otaczać się carofilami na 

„ow“, „ in“, lub zruszczone ,,iez„(np. Lublin ma ta­
kich trzech), którzy teraz korzystają nawet z pew­
nych przywilejów, a kiedyś pełnili tu bardzo nieza- 
szczytną misję _obrusitielej“. h  i dziś wyczekują 

tylko chwili zjawienia się białego cara, by zrzucić 

z siebię maskę baranka, którego Polska do łona 

swego przygarnęła, a stać się jawnymi wyrazicie­
lam i zaborczości i imperjalizmu wschodniego.

Zwracamy również uwagę na art. 19, który 

projektujemy wprawdzie skreślić, ale bez ostat­
niego ustępu, zaczynającego się od słów: „ Na
obszarze województw.- poznańskiego....  i t. d.„
który wstawiamy jako dodatek do art. 15. —  Otóż, 

zdaniem naszem, pożądanem byłoby, aby jedne i te 

same przepisy obowiązywały na całym terenie 
Rzeczypospolitej Polskiej, nie znając jednak sto­

sunków prawnych tej dziedziny w b. zaborze nie­
mieckim, obawiamy się z całego splotu tych sto­

sunków wyrywać jeden szczegół.
h  teraz przechodzimy do rzeczy bodaj na j­

ważniejszej, to jest do zaprowadzenia nad m ier­
nictwem kontroli racjonalnej, skrupulatnej, a jedno­

cześnie zgodnej z duchem czasu.
Poprostu śmiesznem wydaje się motyw, który 

Ministerstwo Rob. Publ. przytacza dla wytłóma- 

czcnla, dlaczego mianowicie nie zdecydowało się 
ono na utworzenie w Polsce Izby Hiiernlczych

*)  Z a t q c z o n y  w y c i ą g  z  w y k a ż ą  d w u c h  b i u r  m i e r n i ­
c z y c h  w W a r s z a w i e  o r a z  O k r ę g o w e g o  G r z ę d a  Z i e m s k i e g o  
w  L u b l i n i e  —  w y ś w i e t l a  d u ż y  s t o s u n k o w o  p r o c e n t  p r a c o w ­
ników —  R o s l a n ,  z a t r u d n i o n y c h  w t y c h  b i u r a c h .

Przysięgłych, a oddaje w projekcie swym nadzór  

nad pracą zawodową mierniczych p. p. wojewodom. 
O tóż  musimy przypomnieć autorowi ustawy i jej 
uzasadnienia, że u nas instytucji mierniczych przy­
sięgłych w żaden sposób nie m ożna  nazwać nową, 

m łodą, boć liczy ona w Polsce ju ż  wiek cały swego 

istnienia, ma wspaniałą przeszłość i ma tradycje. 
A  zresztą, co tu znaczą lata instytucji? Przy tego 

rodzaju rozumowaniu na każdy śmielszy krok jest 
zawsze zawcześnie.

Jesteśmy zdania, że czas wielki, aby i tę dzie­
dzinę pracy oddać w opiekę samego społeczeństwa. 

Niech więc Ministerstwo Rob. Publ. nie zwleka 
z opracowaniem ustawy o Izbie Mierniczych Przy­
sięgłych i niech się nie boi w jej ręce oddać pie­

czy nad wykonywaniem fachu mierniczego. Tym­

czasem czekamy na zorganizowanie fachowej kon ­
troli przez Ministerstwo Rob. Publ. j jego agendy.

Dlaczego w ustawie umieszczone zostały 
art. art. 6, 7 i 24, jest to tajemnicą autora jej, my 

na to odpowiedzi nie znajdujemy. Bo jedno z dwojga: 

albo projektodawca pragnie szczerze podnieść po­
ziom etyczny i wykształcenie fachowe naszych mier­

niczych, a w takim razie niech traktuje rzeczy po­
ważnie, —  i nie pozwala sobie na drwiny z nauki 

szkolnej, długoletniej praktyki i kosztów, ponie­
sionych na zdobycie wiedzy mierniczej, —  albo niech 
nie bałamuci nas pozorami poprawy stosunków 

i wyprowadzenia miernictwa ze stanu anarchji, 
a zostawi każdemu swobodę zwaln ian ia  się w za­

jemnego od różnych egzaminów i praktyki i na­

gradzania tytułami bez realnego znaczenia.
Na zakończenie zwracamy raz jeszcze uwagę 

na ważność sprawy i konieczność jak najszybszego 

unormowania stosunków w miernictwie naszem. 
Niewolno bowiem lekceważyć fachu, plan którego, 

jako rezultat pracy, — jest podstawą całej prawie 

gospodarki naszej. Niewolno zapom inać i o tem, że 

względy oszczędnościowe również nie pozwalają 
nam przejść do porządku dziennego nad ustawą
o mierniczych przysięgłych. Mamy tu na myśli 
projekt utworzenia zam iast istniejących kilku 

jednego państwowego aparatu odpowiedzial­
nej kontroli i opieki nad miernictwem, o czem wy­

powiadamy się w art. 14 naszego projektu zm ian  

w ustawie o mierniczych przysięgłych, którą, 
jeszcze raz to podkreślamy, należy potraktować 
z całą skrupulatnością i należytą powagą.

Lublin w maju 1924 r.

Projekt zmian w ustawie o mierniczych 

przysięgłych, wniesionej do Sejmu Rze­
czypospolitej Polskiej.

O p r a c o w a n y  p r z e z  Z r z e s z e n i e  G e o m e t r ó w  w  L u b l i n i e .

Art. 1. Pozostawić bez zmiany.
Do Art. 2. dodać:

„d) świadectwem złożenia egzomina



na mierniczego kl. I przed specjalną 
Komisją w Warszawie.”
„(Iwaga: Przyczem dla tych prakty­
kantów miernictwa, którzy w zawo­
dzie tym pracują niemniej, n iż lat 6, 
ukończyli conajmniej 5 klas szkoły 
średniej i odpowiadają warunkom l-ci 
i 5-u artykułu l-go, w drodze wyjąt­

ku, przedłuża się prawo zdawania w 
Komisji egzaminu na mierniczego kl. I 
na lat 5, to jest do l~go kwietnia 

1931 roku."

w Art. 5. w końcu pierwszego ustępu zamiast 
wyrazu „sześcioletnią” umieścić „czte­

ro letnią” .
Do tego samego artykułu dodać: 
„Uwaga. Dla kategorji osób, wymie­

nionych w punktach b, c, d, artykułu 
poprzedniego, którym, drogą rozpo­
rządzeń miarodajnych władz polskich, 

przed wejściem w życie niniejszej 0- 
stawy została zagwarantowana m o ż ­
ność zdawania egzaminu na m ierni­
czego przysięgłego po odbyciu dwu­
letniej praktyki, możność ta pozostaje 

bez zm iany i nada l”.

Art. 4. zm ienić n a :
.P raktyczną  znajomość zawodu nale­
ży udowodnić przedstawieniem świa­
dectwa z odbytej praktyki (Art. 3.) 
i złożeniem specjalnego egzaminu o 
charakterze czysto praktycznym, któ­
ryby stwierdził dostateczne wyrobie­

nie zawodowe, umiejętność wykony­
wania czynności mierniczych przy­

sięgłych (Art. 9), oraz znajomość u- 
staw, rozporządzeń i instruKcji, nor­
mujących prace miernicze. Egzam in  
praktyczny obowiązuje kandydatów 

wszystkich kategoryj.”

Art. 5. zm ienić na:
„Wymieniony w art. 4 egzamin odby­

wa się przed specjalną Komisją Egza­
minacyjną, wyznaczoną przez /Minis­

tra Wyzn. Relig. i Ośw. Publ. w poro­
zum ien iu  z Ministrem Robót Publ.. 
Komisje takie zostaną utworzone przy 
Wydziałach Mierniczych Politechniki 

w Warszawie i we Lwowie.
Skład komisji, program i termin eg­
zaminów, oraz wysokość opłat egza­
minacyjnych określi rozporządzenie 
wymienionych wyżej Ministrów, w po­
rozumieniu z innymi zainteresowanymi 

M inistrami.”

Art. 6, i Art. 7. w brzmieniu Projektu Rrzą- 

dowego skreślić.
W tem miejscu umieścić artykuł treści 
następującej: „Poza sposobami zdo ­
bywania uprawnień do wykonywania 
zawodu mierniczego, omówionymi 
szczegółowo w poprzednich artyku­

łach tej CIstawy, żadnych innych być 
nie może. W drodze wyjątkowej, na 
czas przejściowy, do i-go stycznia 
1930 r. Ministerstwom Robót Publ. 

1 Reform Rolnych pozostawia się m oż­
ność korzystania z pomocniczych sił 

mierniczych, które uprawnień dla sie­
bie zdobyć nie mogą, ale praktycznie 

posiadają umiejętność mierzenia, nie- 
inaczej jednak, jak pod kontrolą i od­
powiedzialnością tych Ministerstw. 
Przyczem wydawanie tym praktykan­
tom piśmiennych zezwoleń na prowa­
dzenie robót mierniczych, jako sprze­
ciwiające się ogólnym zasadom i celo­
wości niniejszej Ustawy, miejsca mieć 
nie może.”

Art. 9. zmienić na.-

„Mierniczy przysięgły ma prawo wy­
konywać na obszarze całego Państwa, 
zgodnie z istniejącymi ustawami i 

przepisami, wszystkie wogóle prace 
miernicze, wchodzące w zakres n iż­

szej geodezji, to jest takie, przy których 

niema potrzeby uwzględniania kuli- 
stości ziemi, a mianowicie:
a) pomiary terenowe, oraz związane 

z niemi obliczenia powierzchni 
i objętości;

b) plany i odrysy, sporządzane na 

podstawie własnych lub cudzych 
pomiarów;

c) wszelkie czynności miernicze, zw ią ­

zane z reformą rolna, a więc: 
scalanie gruntów, parcelacja, li­
kwidacja serwitutów, zam iana 

gruntów, podział wspólnot i wy­
prostowanie granic;

d) ustalanie, oznaczanie i regulowa­

nie granic na wezwanie osób pry­
watnych, instytucyj rządowych i 
samorządowych lub sądów:

e) pomiary i plany, wymagane do 
aktów rejentalnych i hipotek, lub 
w celach katastralnych.

f) pomiary miast i osad, w celu prze­
prowadzenia ich regulacji;

g) pomiary i plany gruntów, w celach 

meljoracyj rolnych, lub też pro­
jektowania dróg, kanałów i innych 
urządzeń technicznych;

h) sprawdzanie i opinjowanie o p la­

nach, oraz obliczeniach geome­
trycznych w zakresie, wyżej wy­
mienionym.

Nadto mierniczy przysięgły ma prawo 

wydawać zaświadczenia o odbytej 
u niego praktyce osobom, którym do 
otrzymania tytułu mierniczego przy­

sięgłego brakuje praktyki, wymaganej 
przez art. 3., ale które posiadają wy-
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kształcenie teorytyczne, odpowiada­
jące wymaganiom art. 2. 
Wyszczególnione powyżej prace mogą 
być wykonywane wyłącznie przez mier­
niczych przysięgłych przv współudziale 
praktykantów mierniczych, lob też z ra­
mienia odpowiednich urzędów państwo­

wych, albo samorządowych przez ich 
własnych techników, o dostateczności 

kwalifikacyj których decydują ogólne 
przepisy, a więc i niniejsza Gstawa. 
Prócz wyżej wymienionych mierniczych 
przysięgłych i ich praktykantów, nikt 
inny, a więc i osoby, należące do za ­
wodów pokrewnych, ale nie posiada­

jące odpowiedniego tytułu prawnego, 

żadnych prac mierniczych wykonywać 
nie m ogą .“

Do Art. 10. dodać ustęp następujący:

„Organy władzy administracyjnej są 
obowiązane na żądanie mierniczego 

przysięgłego okazywać przy wykony­
waniu przezeń czynności, wymienio­

nych w art. 9., należyte wspó łdzia­
łanie."

Art. 11. zostawić w redakcji rządowej, skreś­
liwszy na początku 6-go wiersza wy­
razy „względnie sprawdzenie'1;

Art. 12. i 15 zostawić bez zmiany.

Art. 14. zm ienić na :
„Mierniczy przysięgły przy wykonywa­
niu swego zawodu podlega nadzorowi 
i kontroli Izby Mierniczych Przysię­

głych, która obowiązana jest czuwać 
nieustannie nad wykonywaniem fachu 
mierniczego, nieść przed Państwem 

i społeczeństwem odpowiedzialność za 
jego działalność i jednocześnie p ilno­
wać, aby prawa wykonawców (mier­
niczych przysięgłych) przez nikogo 

uszczuplane nic były. Do czasu zaś 
utworzenia Izby Mierniczych Przysię­
głych odpowiedzialność za wykonywa­
nie fachu mierniczego i opiekę nad 

nim wkłada się na Ministerstwo Rob. 
Publ. Żadna inna instytucja państwowa 

nie jest władna przeprowadzać re­
wizję czynności,przez geometrów przy­
sięgłych dokonywanych, ani też orze­

kać o ich wartości technicznej. Wszyst­
kie te Ministerstwa, które posiłkują 
się pracami mierniczemi, winny czu­

wać jedynie nad tein, aby dokumenty, 

sporządzane d!a ich użytku przez geo­
metrów przysięgłych, dostarczały im 

niezbędnych danych i zadośćczyniły 
potrzebom każdego z tych Ministerstw, 

w razie zaś wątpliwości co do tech­

nicznego wykonania tych dokumentów,

o przeprowadzenie rewizji zwracać się 
one winny do Ministerstwa Rob. Publ.,

a później do Izby Mierniczych Przy­

sięgłych.
Każdy mierniczy przysięgły obow ią­
zany jest .zarejestrować się w Wo­
jewództwie, na terytorjum którego 

mieszka i praktykuję, lub też wykony- 

wuje prace miernicze czasowo. Za  nie­
spełnienie tego przepisu w ciąga dwuch 

tygodni od daty zamieszkania, lab za ­
częcia robót, województwo nakłada 
karę do wysokości 100 złotych."

Art. 15 zm ienić na:
„W razie naruszenia przepisów art. 12, 
lub też gdy z czynności, albo zanied­
bań mierniczego przysięgłego okaże się, 
że brak ma kwalifikacyj, jakich posia­

danie, zgodnie z przepisami niniejszej 
Ustawy, musiało być stwierdzane przy 

udzielaniu tytułu i uprawnień m iern i­

czego przysięgłego, może on być przez 
organy władzy państwowej, mającej 

bezpośredni nadzór nad jego działal­
nością zawodową, pociągnięty do odpo­

wiedzialności sądowej i wyrokiem sądu 

pozbawiony praw wykonywania zawodu 

i używania tytułu mierniczego przy­
sięgłego na zawsze, lub też na czas 
ograniczony.

Mierniczy przysięgły może być pozba­

wiony swych praw również w razie 
stwierdzenia nieprawdziwości dowo­
dów, na podstawie których otrzymał 
swój tytuł, lab w razie dopuszczenia 

się przez niego czynów, pociągających 

za sobą utratę praw, o czem mowa 
w punkcie 5 art. l .  W tym jednak 

ostatnim wypadku na czas tej utraty. 

Na obszarze województw Poznańskie­

go, Pomorskiego i Górno-Śląskiej 
części woj. Śląskiego przepisy o odję­

ciu uprawnień mierniczego przysię­
głego pozostają nie zmienione. “

Art, 16. skreślić.

Art. 17. zmienić na:

„W razie usunięcia przyczyn, które 
spowodowały odjęcie praw mierniczego 

przysięgłego, prewa te mogą być na 
prośbę osób interesowanych ponownie 
im nadane trybem wskazanym w ar- 
tyk. 8.“

Art. 18. skreślić.

Art. 19. skreślić.

Art. 20. zm ienić na:

„Winny nieuprawnionego ożywania ty­

tułu mierniczego przysięgłego będzie 
karany więzieniem do 6-ciu mięsięcy 
i grzywną do 2000 złotych, lub jedną 
z tych kar, nałożoi-ych wyrokiem Sądu 

Okręgowego.

Winny samodzielnego wykonywania za ­
wodu mierniczego, bez odpowiednich
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do tego uprawnień, karany będzie przez 
Sqd Okręgowy grzywną do 1000 zł.

Art. 21, pozostawić w redakcji rządowej.

Art. 21. skreślić.
Art. 23. zmienić:

,.Tytuł mierniczego przysięgłego przy* 
sługuje z mocy samego prawa: a) geo­
metrom przysięgłym w b. zaborze ro­

syjskim i pruskim, b) geometrom cy­
wilnym (autoryzowanym) w b. zaborze 
austryjackim i c) tym absolwentom 
Konstantynowskiego Instytutu Mier­
niczego w Moskwie, którzy, mając  ty­

tuł inżyniera mierniczego, praktykowali 
w Polsce przed wydaniem Ostawy 

z dnia 21 września 1922 r. (Dz. Cist. 
Rz. Pol. Hi 90. poz. 823) i z upraw­

nień tej Ostawy korzystali:

Uwaga. Obowiązek rejestracji i z łoże­

nie przysięgi (art. 8.) przez osoby, wy­
mienione w tym artykule, ciąży na 
nich otyłe, o ile nie uczynili tego wo­
bec w ładz polskich na podstawie do­
tychczasowych przepisów.

Art. 24. skreślić.
Art. 25. pozostawić w redakcji rządowej.

Art. 26. pozostawić w redakcji rządowej, wy­
kreśliwszy z niego ustęp zaczynający 
się od słów: „przepisy, dotyczące
kwestji....  i kończący się wyrazami:

„z wejściem w życie odnośnych roz- 
porządzeń“.

Lublin, w maju 1924 r.

P R O J E K T  Z M I A N

do Ustawy o mierniczyćh przysięgłych, opracowany przez Związek mierniczych polskich

woj. BiałostocKiego.

Zmiany w projekcie ustawy.

Art. 1. pozostawić bez zmian w redakcji rządowej, 

ftrt. 2. dodać następujące punkty:
d) świadectwem złożenia egzaminu na mierniczego 

klasy pierwszej w b. zaborze rosyjskim przed spe­

cjalną Komisją w Warszawie w 1917—23 roku;

e) świadectwem ukończenia jednej ze szkól mierni­

czych w Rosji, lub zdania egzaminu na starszego 

pomocnika geometry przed komisją egzaminacyjną 

przy Konstantynowskim Instytucie Mierniczym w Mo­

skwie przed 1918 rokiem.

ftrt. 3. V  ustępie pierwszym wyraz „sześcioletnią" zamie­

nić na „dwuletnią1*. W końcu artykułu dodać uwagę: 

Gwaga: Dla kategorji osób, wymienionych w p.p. „b, c, di e"  

nrtykalu poprzedniego, którym drogą rozporządzeń 

miarodajnych władz polskich przed wejściem w ży­

cie niniejszej ustawy, została zagwarantowana moż­

ność zdawania egzaminu na mierniczego przysię­

głego po odbyciu dwuletniej praktyki, te możność 

zachowują i po wejściu w życie niniejszej ustawy.

ftrt. 4. Nadać redakcję: „Praktyczną znajomość zawodu 

udowadnia się:

Prócz przedstawienia świadectw z odbytej prakty­

ki (art. 3), wymagane jest złożenie jeszcze speejal-

U zasaan ieme.

Do ftrt. 2. Uzupełniono punktami d) i e), gdyż rządo­

wy projekt pominął milczeniem wymienionych w tych pun­

ktach techników mierniczych, ac2kolwiek dotychczas przy­

sługiwały im jednakowe prawa z kończącymi polskie pań­

stwowe szkoły miernicze. Liczba łych osób stanowi zna­

czny procent techników mierniczych b. zaboru rosyjskiego 

i dotychczas stanowiły one główne kadry wykonawców prac 

mierniczych, związanych z reformą rolną. Wielu z nich już 

dziesiątki lat pracują w zawodzie mierniczym, a więc byłoby 

wielką niesprawiedliwością pozbawienie tej kategorji osób 

możności uzyskania tytułu mierniczego przysięgłego drogą, 

wskazaną w niniejszej ustawie,

Do ftrt. 3. Zmniejszenie praktyki z sześciu lat do 

dwuch jest wywołane lem, że 2 lata w zupełności wystarczą 

dla zdobycia dostatecznego wyrobienia zawodowego dla 

osób, posiadających średnie wykształcenie zawodowe, tem- 

bBrdziej, że muszą one zdać egzamin praktyczny przed Ko­

misją egzaminacyjną na mierniczych przysięgłych. Rzecz 

oczywista, że Komisja ta osobom, niedostatecznie przygoto­

wanym, nie da tytułu mierniczego przysięgłego.

Praktyka ó-cio letnia stanowczo jest zadlciga i odstra­

szy zupełnie kandydatów do zawodu mierniczego, a szcze­

gólnie tych, którzy przez ukończenie państwowej szkoły 

mierniczej chcieli uzyskać tytuł mierniczego przysięgłego. 

Nawet już obecnie deje Się zauważyć brak kandydatów do 

szkól mierniczych, co posłużyło przyczyną, że trzy z istnie­

jących sześciu na ,cnlym obszarze Rzeczypospolitej Minis­

terstwo Wyzn. Relig. i Ośw. Publ. postanowiło od jesieni 

1924 r. zamknąć.

Do ftrt. 4. Zredagowano jaśniej i bardziej szczegó­

łowo, co dało możność zmniejszyć liczbę następnych arty­

kułów.
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g e o m e t r a .

nego egzaminu o charakterze czysto praktycznym 

któryby stwierdził dostateczne wyrobienie zawodo­

we, umiejętność wykonywania czynności mierni­

czych przysięgłych (art. 9), oraz znajomość ustaw, 

rozporządzeń i instrukcji, normujących prace miet- 

nicze. Egzamin praktyczny obowiązuje wszystkich 

kandydatów,

Art. 5. Nadać redakcję: „Wymieniony w art. 4 egzamin od­

bywa się przed specjalną Komisją egzaminacyjną 

na mierniczych przysięgłych, wyznaczoną przez 

Ministra Rob. Pub. w porozumieniu z Ministrem 

Wyzn. Relig. i Ośw. Publ. Tego rodzaju Komisje 

zostaną utworzone przy wydziałach mierniczych 

I'olitechniki w Warszawie i wt Lwowie. Skład tych 

komisji, program i termin egzaminów, oraz wyso­

kość opłat egzaminacyjnych określi rozporządze­

nie wyżej wymienionych Ministrów w porozumieniu 

z innymi zainteresowanymi Ministrami".

Art. 6 i 7 Skreślić.

Art. 8. Nadać brzmienie: „O nadanie tytułu mierniczego 

przysięgłego należy złożyć podanie wraz z dowo­

dami, ZBdośćczyniącemi wymaganiom art. l, do je­

dnej z wymienionych w err. 5 komisyj, która na 

podstawie złożonych dowodów orzeka o tem, czy 

dany kandydat może być do egzaminów dopuszczo­

ny, od takowych zwolniony całkowicie lub częścio­

wo. Wrazie niedopuszczenia do egzaminów lub od­

mowy ze strony Komisji egzaminacyjnej udzielenia 

tytułu mierniczego przysięgłego, służy int?resowa- 

nym prawo odwołania się do Ministra Wyzn. Rei. 

i Ośw. Pub. w ciągu 14 dni od daty doręczenia 

orzeczenia Komisji.
Imiona i nazwiska kandydatów, którzy złożą prze­

pisane egzaminy, lub też, którym tytuł mierniczego 

przysięgłego zostanie przyznany na podstawie przed­

stawionych dowodów, zostaną przez Komisję egza- 

nacyjną zakomunikowane Ministrowi Wyzn. Rei. 

i Ośw. Publ., n następnie po odebraniu od nich 

przez tegoż Ministra lub organy jemu podwładne 

przysięgi, ogłoszone w Monitorze Polskim.

Jako dowód nadania tytułu mierniczego przysię­

głego wzmiankowanym powyżej kandydatom, zosta­

ną wydane przez Ministra Wyzn, Kel. i Ośw. Publ. 

odpowiednie dyplomy.

Do Art. 5. • Zmieniono redakcję i wprowadzono ścisłe 

określenie co do miejsca i liczby komisij egzaminacyjnych 

na mierniczych przysięgłych. Wydziały miernicze przy po­

litechnikach w Warszawie i we Lwowie, będąc najwyższymi 

ośrodkami wiedzy mierniczej w Polsce, posiadając wśród 

swych profesorów wybitnych teoretyków i praktyków na 

polu miernictwa, jak również niezbędne instrumenty i przy­

rządy miernicze, najbardziej nadają się dla utworzenia przy 

nich wymienionych Komisij. Dwie zaś takie Komisje w zu­

pełności będą w stanie obsłużyć całą Polskę.

Do Art. 6, 7 i U3, które zostały połączone w jeden ar­

tykuł, gdyż są treścią do siebie zbyt zbliżone, dzięki czemu, 

ustawa zyskuje na jasności i przejrzystości. Tak się sprawa 

przedstawia ze strony czysto formalnej. Ze strony treści 

p b. art. 6 został zupełnie skreślony, gdyż nawet dziesię­

cioletnia służba rządowa lub samorządowa nie może da­

wać dostatecznych gwarencyj, że Kandydat posiada dosta­

teczne przygotowanie fachowe, wymagane dla uzyskania ty­

tułu mierniczego przysięgłego. Tego rodzaju ulga stworzy­

łaby w rzeczywistości furtkę, przez którą przedostawaliby 

się do zawodu mierniczych przysięgłych ludzie najmniej 

naogół utalentowani i przygotowani, a zatem, chcąc poziom 

miernictwa utrzymać na należytym poziomie, trzeba tę 

furtkę zamknąć. Co zas do nauczycieli miernictwa w państ- 

stwowych szkołach mierniczych, o których mówi tenże 

punkt art. 6, to ich kwalifikacje zawodowe są naogbl na tyle 

wysokie, że 99% z pośród nich posiada tytuł mierniczego 

przysięgłego lub inżyniera przed objęciem posady nauczy­

ciela, a więc ulga ta jest bezprzedmiotowa,

Do Art. 8. Zmiana treści tego artykułu jest konieczną 

ze względów zasadniczych, gdyż, jak w tym, tak i w następ­

nych artykułach projekt rządowy nadaje wojewodzie zbyt 

szeroki zakres uprawnień i władzy względem mierniczych 

przysięgłych. Bo czyż można uznać wojewodę dostatecznie 

kompetentnym w sprawie nadawania i odbierania tytułu 

mierniczego przysięgłego? Z takimże samym powodzeniem 

p. wojewoda powinien nadawać tytułu lekarza, adwokata 

przysięgłego, inżyniera i t. p., czego niema i być nie może. 

Tego rodzaju kuratela nad mierniczym przysięgłym stworzyć 

łatwo może podatny grunt do różnych szykan i nadużyć ze 

strony p. wojewodów, czego prawodawca powinien unikać.

Z powyżej przytoczonych motywów funkcje p. woje­

wody zostały przelane na sądy, Ministerstwo Wyzn. Rei. 

i Ośw. Publ. i Komisję egzaminacyjną na mierniczych przy­

sięgłych, które jedynie i, zgodnie z Konstytucją i prawem, 

są powołane do regulowania działalności mierniczych przy­

sięgłych i posiadają każdy z tych organów w swym zakre­

sie autorytet i kompetencję.



10

Rotę przysięgi i formę dyplomów opracuje Mi­

nister Wyzn. Rei. i Ośw. Publ. 

ftrt. 9. ma brzmieć: „Mierniczowie przysięgli mają prawo 

wykonywać na obszarze całego Państwa, zgodnie 

z istniejącemi ustawami i przepisemi, wogóle wszy­

stkie prace miernicze, wchodzące w zakres tak 

zwanej geodezji niższej, przy których niema po­

trzeby uwzględniać kulistość ziemi, a mianowicie:

a) pomiary terenowe oraz, związane z niemi, oblicze­

nia powierzchni i objętości;

b) plany i odrysy sporządzane na podstawie własnych 

lub cudzych pomiarów;
c) wszelkie czynności miernicze, z,wiązane z reformą 

rolną, jako to: przy scalaniu gruntów, parcelacji 

majątków, likwidacji serwitutów, podziale wspólnot, 

wyprostowania granic i zamianie gruntów;

d) ustalanie, oznaczanie i regulowanie grenie na we­

zwanie osób prywatnych, inslytucyj rządowych lub 

sądów.
e) pomiary i plany, wymagane do hipotek, lub w ce­

lach katastralnych;

f) pomiary miast i osad i sporządzanie planów, w ce­

la przeprowadzenia ich regulacji;

g) pomiary i plany, w celach meljoracyj rolnych, lub 

też projektowanie dróg, kanałów i innych urządzeń 

technicznych;
h) sprawdzanie i opinjowanie, jak samych pomiarów, 

tak i sporządzanych na ich podstawie planów i obli­

czeń w zakresie wyżej wymienionym;

Nadto mierniczowie przysięgli mają prawo wyda­

wać zaświadczenia 0 odbytej u nich praktyce tale 

zw. aplikantom mierniczym, t. j. osobom, którym 

do otrzymania tytułu mierniczego przysięgłego 

brakuje praktyki, wymaganej art. 3, lecz które po- 

posiadają teoretyczne wykształcenie, wymagane 

art. 2.
Wyszczególnione powyżej prace mogą być wy­

konywane wyłącznie przez mierniczych przysię­

głych przy współudziale aplikantów mierniczych 

lub też z ramienia odpowiednich urzędów państwo­

wych lub samorządowych przez ich włnsnych te­

chników, o dostateczności kwalifikacyj których de­

cydują wzmiankowane instytucje.

Innym osobom zawodów wolnych, prócz wyżej 

wymienionych mierniczych przysięgłych i aplikan­

tów, wykonanie prac czysto mierniczych pod gro­

zą odpowiedzialności sądowej według art. 20 za­

brania się. 

ftrt. 10. W końca artykułu dodać ustęp:
„Organy władzy administracyjnej są obowiązane 

okazywać mierniczemu przysięgłemu na jego żą­

danie należyte współdziałanie przy wykonywaniu 

czynności wskazanych w art. 9. 

ftrt. 11. pozostaje w redakcji rządowej bez zmiany, 

ftrt. 12. pozostaje w redakcji rządowej bez zmiany, 

ftrt. 13. pozostaje w redakcji rządowej bez zmiany, 

ftrt. 14. Nadać brzmienie: „Mierniczy przysięgły przy wy­

konywaniu swego zawodu podlega nadzorowi izby 

mierniczych przysięgłych od chwili jej utworzenia 

i prócz tego instytucjom państwowym, którym z ty­

tułu istniejących przepisów prawnych przysługuje 

prawo nadzoru nad pracami mierniczemł.

Do ftrt. 9. Ściślej i bardziej szczegółowo określone 

zostały zakres i rodzaje czynności mierniczego przysięgłego. 

Prócz tego świadomie wprowadzono pojęcie o tak zwanych 

aplikantach mierniczych, w celu ograniczenia możności zaj­

mowania się pracą mierniczą osób, nie posiadających odpo­

wiednich uprawnień i kwalifikacyj technicznych, gdyż tylko 

przy istnieniu lego rodzaju ograniczeń, zawód mierniczy 

może stanąć na dostatecznie wysokim poziomie, co jest ko- 

niecznem, przyjmując pod uwagę wielkie znaczenie prawno- 

gospodarcze prac mierniczych. Tnkn wyłączność wykony­

wania zawodu istnieje w wielu dziedzinach pracy, jak np. 

w adwokaturze, budownictwie, medycynie i I. p., gdyż tylko 

w taki sposób społeczeństwo i państwo mogą stworzyć gwa­

rancje, że wykonywanie pewnych funkcyj zostaje powierzone 

osobom, posiadającym wymagane kwalifikacje fachowe. 

Dzięki temu, że w zaborze rosyjskim kwestja osób upraw­

nionych do wykonywania zawodu mierniczego nie była usta­

wowo uregulowana, miernictwo w tym zaborze stało na 

stosunkowo niskim poziomie, szczególniej jeżeli porównać 

go z b. zaborem pruskim. To było jedną z głównych przy­

czyn, że do zawodu mierniczego pchali się wykolejeńcy 

z innych zawodów, którzy częstokroć posiadali słabe poję­

cie o miernictwie, lecz samozweńczo nadawali sobie tytuł 

geometry (mierniczego) i wykonywali czynności miernicze 

z wielką szkodą dla ludności, gdyż pomiary i plany, przez 

nich wykonane, nie posiadały najmniejszej technicznej 

i prawnej wartości.
Jak wynika z powyższych motywów, wprowadzenie 

ograniczeń co do osób, uprawnionych do wykonywania za­

wodu m i e r n i c z e g o ,  jest koniecznym warunkiem postawienia 

miernictwa polskiego na dostatecznie wysokim poziomie.

ftplikantów miernictwa spotykamy w jednym z naj­

ważniejszej polskiej myśli mierniczej, a mianowicie, o tem 

traktuje § 25 i inne „Przepisów obowiązujących przy po­

miarach.....", wydanych w 1830 r. przez Komisję Rządową

Przychodów i Skarbu Królestwa Polskiego, a więc to by­

łoby nawiązaniem z dawną i najlepszą tradycją polską, 

która po roku 1863 została świadomie przez rządy carskie 

spaczone.

Do ftrt. tł. Nadzór ze strony wojewody nn podstawie 

motywów, przytoczonych do art. 3, został zomlenlony przez 

nadzór ze strony Izby mierniczych przysięgłych, gdy ta zo­

stanie utworzoną, a do tego czasu — instytucjom państwo­

wym, którym z mocy ustaw przysługuje prawo w pewnych 

wypadkach wykonywać nadzór nnd pracą mierniczą. Tego
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Mierniczy przysięgły obowiązany jest zarejestro­

wać się w województwie, na terytorjum klórego 

ma stale miejsce zamieszkania, lab też wykonywtije 

czasowo prace miernicze, pod groźbą kory admi­

nistracyjnej, nakładanej pr/.ez wojewodę, w wyso­

kości 100 złotych.

Art. 15. Hadać redakcję: „W razie naruszenia przepisów, 

art. 12. lub też gdy z czynności lub zaniedbań 

mierniczego przysięgłego wykaże się u niego brak 

takich kwalifikacyj, których posiadanie, zgodnie 

z przepisami niniejszej astawy, musiało być do­

mniemywane przy udzielaniu tytułu i uprawnień 

mierniczego przysięgłego, może być on przez or­

gany władzy państwowej, mającej bezpośredni nad­

zór nad jego zawodową działalnością (pracą), po­

ciągnięty do odpowiedzialności sądowej i wyrokiem 

sądu pozbawiony praw wykonywania zawodu i oży­

wania tytułu mierniczego przysięgłego na zawsze 

lub też na czas nieograniczony.

Mierniczy przysięgły może być pozbawiony swych 

praw również w wypadku stwierdzenia niepraw­

dziwości dowodów, na podstawie których otrzymał 

swój ty tał, lab też w razie dopuszczenia się przez 

niego czynów, pociągających za sobą utratę praw, 

wymienionych w p. 5) art. l, w tym jednak osta­

tnim wypadka na czas tej utraty.

Na obszarze województw poznańskiego, pomor­

skiego i górnośląskiej części województwa śląs­

kiego przepisy o odjęciu uprawnień mierniczego 

przysięgłego pozostają nie zmienione.

Art. 16. Skreślić.

ftrt. 17. Nadać brzmienie: „W razie usunięcia przyczyn, 

które spowodowały odjęcie praw mierniczego przy­

sięgłego, prawa te mogą być na prośbę intereso­

wanych osób ponownie im nadane trybem, wskaza­

nym w art. 8

Art. 18. Skreślić.

Art. 19, Skreślić.

Art. 20. Nadać brzmienie: „Winny nieuprawnionego używa­

nia tytułu mierniczego pizysięgłego będzie karany 

więzieniem do 6 miesięcy i grzywną do 2000 zło­

tych lab jedną z tych kar, nałożonych wyrokiem 

Sądu Okręgowego".

r o d z a j u  tp r a w o  n a d z o r u  p r z y s ł u g u j e  M i n i s t e r s t w a  R e f o r m  
R o l n y c h  n a d  p o m i a r a m i ,  z w i ą z a n y m i  z  r e f o r m ą  r o l n ą ,  l u b  
M i n i s t e r s t w u  R o b ó t  P u b l i c z n y c h  p r z y  i n n y c h  r o d z a j a c h  p o ­
m i a r ó w .

N a d z ó r  z a ś  z e  s t r o n y  w o j e w o d y  p o w i n i e n  s p r o w a d z i ć  
d o  o b o w i ą z k o w e j  r e j e s t r a c j i  m i e r n i c z y c h  w  o d p o w i e d n i e m  
w o j e w ó d z t w i e ,  a  p o z a t e m  b y ł o b y  s p r z e c z n e m  z  K o n s t y t u c j ą ,  
g d y b y  w o j e w o d a  d r o g ą  a d m i n i s t r a c y j n ą ,  a  n i e  s ą d o w ą ,  m i a ł  
m o ż n o ś ć  a r e s z t o w a ć  m i e r n i c z e g o  p r z y s i ę g ł e g o ,  l a b  t e ż  
u s z c z u p l a ć  j e g o  p r a w a ,  c o  p r a w o m o c n y  j e s t  c z y n i ć  t y l k o  
s ą d  s w o i m  w y r o k i e m .

D o  A r t .  15. T r e ś ć  t e g o  a r t y k u ł u  z o s t a ł a  u z g o d n i o n a  
z e  z m i a n a m i ,  w p r o w a d z o n e m i  d o  i n n y c h  a r t y k a ł ó w  n i n i e j ­
s z e j  u s t a w y .

Do art. 16, winien być s k r e ś 1 o n y, gdyż treść jego 

została włączona do innych artykułów.

Do art. 17. Uzgodniono redakcję z poczynionemi 

zmianami w innych artykułach.

Do Art. 18. Jako niepotrzebny zupełnie, s k r e ś l i ć ,  

ponieważ traktuje on o rzeczach, samych przez się zroza- 
miałyeh.

Do Art. 19. Ponieważ treść jego weszła w inne ar­

tykuły i podlega gruntownej zmianie, więc powinien być 
s k r e ś l o n y .

Do Mrf. 20. Kara za nieprawne ożywanie tytułu mier­

niczego przysięgłego została zwiększona znacznie w po­

równania z projektem rządowym, gdyż tego rodzaja prze­

stępstwo powinno być bardzo surowo karane, gdyż, podszy­

wając się pod ten tytuł, tego rodzaja osobniki mogą wy­

rządzać wielką szkodę ludności i obniżać w jej pojęciach 
zawód mierniczy.

Prócz tego projekt rządowy nie przewidywał kary 

za wykonywanie czynności mierniczych przez osoby, do tego 

nie upoważnione, a więc pod tym względem masi być on 

uzupełniony, gdyż, jeżeli ma być karane nieprawne ożywa­

nie tytułu, to tembardziej masi być karane nieprawne wy­
konywanie zawodu.
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Art. 21. Pozostawić w rządowej redakcji.

Art. 22. skreślić.
Art.23, Na mocy ustawy niniejszej przysługuje z mocy sa­

mego prawa tyto! mierniczego przysięgłego:

c) geometrom przysięgłym w b. zaborach rosyjskim 

i praskim i geometrom cywilnym (autoryzowanym) 

w b. zaborze austrjackiro.

(IwBga: Obowiązek rejestracji i złożenie przysięgi (art. 8) 

przez osoby wymienione w tym artykule ciąży na 

nich o tyle, o ile nie uczynili tego wobec władz 

polskich na podstawie dotychczasowych przepisów.

Art. 24. skreślić.

Art. 25. Pozostawić w rządowej redakcji. 

Art. 26. Pozostawić w rządowej redakcji.

Do art. 22. Jako zbędny — s k r e ś l i ć .

Do art. 23 i 24. Ponieważ wszelkie wyjątki od pew­

nych zasad są nieporządane. gdyż stwarzają dla pewnej 

kategorji osób specjalne przywileje, czego przy nadawaniu 

uprawnień czysto technicznych powinno się unikać, chcąc 

dany zawód utrzymać na dostatecznie wysokim poziomie.

Czy 25-letnia służba geometry ewidencyjnego może 

być dostateczną rękojmią, iż posiada on dostateczne kwa­

lifikacje dla wykonywania czynności mierniczego przysię­

głego — naieży powątpiewać, a więc niema podstaw do 

udzielania im tego tytułu, uzyskanie którego jest określone 

w art. art. 1—8 niniejszej ustawy.

Inne drogi zdobycia tytułu mierniczego przysięgłego, 

prócz wskazanych w art. art. 1-8 w projektowanej przez 

nas redakcji, muszą być stanowczo raz na zawsze zamknięte, 

jeżeli rzeczywiście prawodawca pragnie utrzymać zawód 

ten na należytym poziomie.

REFERAT,

odczytany przez posła p. Stefana Posackiego na 
pierwszem posiedzeniu Kom isji Sejmowej Robót 

Publicznych i poświęcony Ustawie o mierniczych 

przysięgłych.

I. \

Miernictwo, jako zawód, spełnia w państwach 
praworządnych, rolę pomocniczą przy sprawowa­
niu rządów przez naukowe określanie prawa włas­
ności, ścisłe oznaczanie obowiązków podatkowych, 
wymiar sprawiedliwości w kwestjach spornych, 
przez przeprowadzenie reform rolnych, a wreszcie 
przez ułatwienie państwu spełniania zadań nau­
kowych w postaci pomiarów geodezyjnych o typie 
wyższym, jak: zdjęcia kraju, kartografja, geografja 
i astronomja.

W chwili odrodzenia się Polski — miernictwo 
w trzech zaborach było bardzo różnolite i nie­
równomierne pod względem wykształcenia nauko­
wego i fachowego i w tym stanie trwa, niestety, 
do dnia dzisiejszego. — Skutek to długoletnięj nie­
woli, dzięki której każdy zabór znaczył dzielnico­
we swoje piętno i stąd te niejednolite i różne 
w technice i wyrazie typy zawodowców.

Ustawodawstwo polskie było jednem z pierw­
szych, które uregulowało sprawę wykształcenia 
zawodowego mierniczych i już w roku 1817 usta­
lono, że Wydział miernictwa łącznie z Wydziałami 
inżynierji i architektury ma podlegać Zarządowi 
Rady przychodów i skarbu, tworząc dla wszyst­
kich trzech Wydziałów t. zw. Radę Budowniczą. 
Rada ta od roku 1833 miała prawo promować 
kandydatów na odnośny wydział, powołując co­
rocznie t. zw. Komisję egzaminacyjną przez dele­
gowanie ze swego grona po trzech egzaminatorów 
z każdego Wydziału, niemniej jednak jak 5 osób 
(3 z Wydziału specjalnego i po l-ym z Wydziałów 
łącznych.)

Z chwilą rozdziału powyższych wydziałów, 
co nastąpiło w r. 1842, Wydział miernictwa pozos­
tał przy Ministerstwie Spraw Wewnętrznych; Ko­
misje zaś egzaminacyjne nie przestawały funkcjo­
nować w ciągu dalszym, zatraciły tylko cechę 
wspólności poprzednich i powoływane już były 
odtąd dfa każdego z Wydziałów oddzielnie: dla 
inżynierów przy politechnikach z udziałem dele­
gatów z Wydziału inżynierów komunikacji lądowej 
i wodnej, dla architektów przy Uniwersytecie 
z udziałem budowniczych z Wydziału miejskiego, 
a dla mierniczych przy Wydziale Fizyczno-Mate- 
matycznym na Uniwersytecie warszawskim — przy 
współudziale mierniczych stopni wyższych, najni­
żej kl. Ii-ej, delegowanych przez Biura miernicze.

Komisje te, działające nadal z ramienia Rady 
Dyrekcji, czynne były do chwili wybuchu wojny, 
na mocy obowiązującej instrukcji z roku 1833, za­
mieszczonej w tomie l-ym Przepisów administra­
cyjnych Król. Pol. Wydziału komunikacji lądowej 
i wodnej, wydanej w r. 1866.

Kandydujący o uzyskanie stopnia przejścio­
wego mierniczego przysięgłego, musiał złożyć do 
egzaminu jedną z przepisanych prac fachowych, 
jako dowód odbytej praktyki, względnie zdobytej 
wiedzy specjalnej, a następnie świadectwo matu­
ralne z 8 klas gimnazjalnych lub 6 realnych, 
względnie udowodnienie, że opanował w wymaga­
nym stopniu matematykę i fizykę, oraz zaświad­
czenie z odbytej, przynajmniej dwuletniej praktyki.

Mierniczowie byłych szkół zawodowych w 
Rosji z pełnym tytułem i prawem geometry państ­
wowego — poddać się musieli dwuletniej praktyce 
na obszarze Królestwa, a następnie dodatkowe­
mu egzaminowi na Uniwersytecie warszawskim, 
wówczas dopiero uzyskiwali prawo samodzielnego 
wykonywania prac i tytuł mierniczego przysięgłego 
klasy Ii-ej.

Ta właśnie niezbędna matura łącznie z dwu-



letnią praktyką chroniły kraj nasz od niepożąda­
nego napływu Rosjan, którzy często wymienio­
nych danych nie posiadali, przyjmowani bowiem 
byli na mocy egzaminów konkursowych.

Ale i nie wszyscy nasi mierniczowie, bodaj 
znaczna większość, mogli przedstawić żądaną ma­
turę, Ci wyjednywali od instytucyj, jak np' To­
warzystwa Kredytowego Ziemskiego, upoważnienie 
na prawo samodzielnego wykonywania robót dla 
tych właśnie instytucyj, lecz stawali się oni odtąd 
urzędnikami danej tylko instytucji—i to po uprzed- 
niem jednakże przedstawieniu świadectw zawodo­
wych z odbycia dwuletniej praktyki.

Tak było do wojny.
W czasie okupacji Niemcy stworzyli kursy 

miernicze o poziomie średnim, dążąc celowo do 
obniżenia wiedzy mierniczej, aby w ten sposób 
ułatwić swoim inżynierom mierniczym objęcie 
w przyszłości hegemonji w miernictwie.

Z odzyskaniem niepodległości utworzono na 
Politechnice Warszawskiej wydział inżynierji mier­
niczej o czteroletnim zakresie nauk.

Błędnym wobec powyższego byłby pogląd, 
że w Królestwie stało miernictwo na niskim czy 
średnim poziomie, przeciwnie ci, którzy się pod­
dali egzaminowi i uzyskali stopień mierniczego 
klasy Ii-ej. stali zawodowo bardzo wysoko.

Pewien chaos i pogorszenie stosunków w 
miernictwie wywołały tylko odnośne zarządzenia 
Niemców-okupantów i Urzędu Ziemskiego, wzglę­
dnie Ministerstwa Reform Rolnych.

Inaczej kształtowały się stosunki w b. zabo­
rze austryjackim.

Zastęp mierniczych, t. zw. geometrów cywil­
nych, rekrutował się tam z byłych urzędników 
technicznych ewidencji katastru gruntowego i by­
łych leśników rządowych, którzy wykonywali mniej­
sze roboty pomiarowe.

Szkół specjalnych zawodowych nie było, 
oprócz technicznych, które jednak kształciły ogól­
nie, nie pomijając również przedmiotów, wcho­
dzących w zakres miernictwa. Dopiero rozporzą­
dzenie Ministerstwa Stanu z dnia 11 grudnia 1860 
roku uregulowało po raz pierwszy prawny stosu­
nek techników cywilnych, a między nimi i geo­
metrów — wobec władz, ustaliło również dowody 
uzdolnienia i wykształcenia.

Studja zawodowe geometrów cywilnych okre­
ślało rozporządzenie Ministerjalne, a mianowicie 
wymagany był dowód ze studjów na kursie geo- 
detycznym akademji technicznej, albo na innym 
oddziale zawodowym jednej z akademji o kierunku 
technicznym, której egzamina państwowe obejmu­
ją także egzamin z wyższej geodezji.

I w tym zaborze niezbędna była conajmniej 
4 letnia praktyka zawodowa i tylko po złożeniu 
świadectwa z odbycia tejże, można było przystą­
pić do składania egzaminu, którego przedmiotami 
były: nauka o gospodarstwie społecznem, austry- 
jackie prawo administracyjne oraz ustawy i roz­
porządzenia, wchodzące w zakres zawodu kandy­
data.

Zawód mierniczy w Galicji w stosunku do 
innych zawodów technicznych był mało popłatny. 
Grono miejscowych profesorów (Senat) Politech­
niki lwowskiej ograniczyło studja dla mierniczych 
do lat 2, chcąc w ten sposób zachęcić młodzież 
do zapisywania się na Wydział mierniczy. Dwulet­
ni ten program był jednak bardzo obszerny i słu­
chaczami byli uczniowie z egzaminem dojrzałości.

Podczas wojny światowej wyłoniły się w spo­
łeczeństwie polskiem projekty odbudowy kraju 
we wszystkich dziedzinach techniki, a więc 
i w miernictwie. — Uznano tedy, że istniejące kur­
sy geometrów należy przekształcić na 3-letnie 
studja inżynierji mierniczej.

W dniu 7 maja 1913 roku ukazały się rozpo­
rządzenie Ministerstwa Robót Publicznych, doty­
czące techników cywilnych, które nowelizowało 
przestarzałe rozporządzenie z roku 1860.

Rozporządzenie powyższe wyliczało upraw­
nienia techników cywilnych i określało obowiązki 
wobec władz, wogóle trafnie a celowo ujmowało 
całokształt spraw zawodowych techników cywil­
nych i jest obowiązujące do dziś dnia na terenie 
Małopolski.

W podobny sposób, jak w zaborze austrjac­
kim, rozwijał się zawód geometrów cywilnych 
w b. zaborze pruskim. — Ustawodawstwo pruskie 
uregulowało jednak kwestję geometrów cywilnych 
później, bo dopiero w roku 1887, podporządkowu­
jąc sprawy miernicze Ministerstwu Skarbu.

Specjalnych szkół zawodowych nie było, ist­
niały tylko wydziały na Akademji Rolniczej w Ber­
linie i na takiejże w Bon. Na tych obydwu aka- 
demjach funkcjonowała dla mierniczych Komisja 
egzaminacyjna. Pomienione Komisje egzaminacyj­
ne podlegały wyższej Komisji egzaminacyjnej 
w Berlinie. Studja na akademjach trwały 4 lata 
i kończyły się egzaminem ustnym, piśmiennym 
i praktycznym. Zaprzysiężenie mierniczych nastę­
powało po złożeniu egzaminu przed Prezydentem 
Regencji. Po złożeniu przysięgi mierniczy miał 
prawo „występowania publicznego”, nie mógł jed­
nakże prowadzić kancelarji. Dopiero po przysiędze 
i odbyciu 3-letniej praktyki u „samoistnego mier­
niczego”, mógł on prowadzić własną kancelarję 
publiczną. Przez 3 lata owej praktyki wykonywał 
prace zawodowe na własną odpowiedzialność, ale 
pod kierunkiem tego mierniczego, w którego biu­
rze był meldowany.

Taki był stan wolnego miernictwa w chwili 
odrodzenia się Polski. Poziom nauki był bezsprzecz­
nie wysoki, praktyka dłuższa, egzaminy ostre, 
a w rezultacie wielu wybitnych fachowców. Stan 
mierniczy więc na ziemiach polskich nie ustępo­
wa! wcale temuż zawodowi w południowej i za­
chodniej Europie. Okupacja tylko obniżyła poziom 
miernictwa tworzeniem kursów, lecz z drugiej znów 
strony miarodajne sfery naukowe, — Senaty poli­
technik, — powodowane miłością Ojczyzny, wzmac­
niały w społeczeństwie pęd ku wiedzy przez zwięk­
szenie zakresu nauk. Wysiłki jednak tych sfer ni­
weczone były przez hasła odwrotne pewnych



czynników w społeczeństwie, które niby dla dobra 
państwa, głosiły bezmyślnie, bez poczucia odpo­
wiedzialności, potrzebę szkół niższych, które miały 
zastąpić z czasem uczelnie wyższe.

Mając na celu przyśpieszenie reformy rolnej 
oraz dostarczenie tańszych robotników, Główny 
Urząd Ziemski stworzył 6 szkół mierniczych z kur­
sem 3-letnim, z niezbędnem świadectwem z 6 klas 
średnich. Ale poza temi szkołami i zamiarem stwo­
rzenia mierniczych o niższym stopniu wykształce­
nia — Urząd Ziemski popadł w chorobliwą manję 
tworzenia własnego personelu technicznego po­
miarowego. rekrutującego się nieraz z ludzi bez 
wykształcenia fachowego, nawet bez studjów, 
których z roku na rok tworzyły się dziesiątki i set­
ki, dochodząc aż do liczby 450.

W ślad zatem Urzędy Ziemskie, korzystając 
z pewnej niedokładności wykonania prac komasa­
cyjnych przez wolnozawodowców, zastępowały 
tych ostatnich własnym personelem technicznym
o słabej wiedzy fachowej zaledwie o powierz­
chownej znajomości przyrządów mierniczych i po­
zbawiając w ten sposób pracy kilkuset mierniczych 
zahamowały komasację gruntów, powodując zara­
zem nędzę wśród wolnozawodowców których 50$ 
jest do dziś dnia w najkrytyczniejszej sytuacji.

Ministerstwo Reform Rolnych głosi, że Rząd, 
tworząc kursy średnie i mierniczych „za poświad­
czeniami”, chce w ten sposób podołać zadaniom

reformy rolnej. Tymczasem Polska i tak już roz­
porządza pokaźną ilością inżynierów i geometrów
o wyższem wykształceniu, gdyż w samej Małopol­
sce jest 220 geometrów cywilnych, więc podołała­
by w zupełności przeprowadzeniu reformy rolnej, 
tembardziej, że stan finansowy Państwa każe przy­
puszczać, że komasacje i inne roboty, z reformą 
rolną związane, nie będą się mogły znów tak ry­
chło posuwać, by do tego celu tworzyć proletar­
iat mniej lub więcej inteligentny.

Żyjemy pod znakiem oszczędności, redukcji 
urzędów i urzędników i dziwna rzecz, że do tych 
urzędów technicznych w Ministerstwie Reform 
Rolnych, które utrzymują tak liczny, niewykwalifi­
kowany odpowiednio, a tem samem niewydajny 
personel techniczny, — nie zaglądnie Pan Komi­
sarz Oszczędnościowy. A tymczasem wykwalifiko­
wani zawodowcy przymierają głodem, przerzucają 
się do innych zawodów, a przecież z lepszymi 
wynikami, mogliby zastąpić wspomniany wyżej 
nieodpowiedni personel techniczny.

Ten stan w zawodzie mierniczym, stan chao­
tyczny niezdrowy z jednej strony, jako wynik 
trójdzielnicowości, a z drugiej—chorobliwej manji 
tworzenia urzędów i urzędników, skłonił Minister­
stwo Robót Publicznych do wniesienia na forum 
Sejmowe Ustawy o mierniczych przysięgłych.

(c. d. n.)

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ 1 1 1 ■ ■  ■ ■  i Z  Ministerstwa Reform RolnycH.
Rozporządzenie Ministra Reform RolnycH

z dnia 24 maja 1924 roku

o upoważnieniu do zawodowego wyko­

nywania scalania gruntów.

Na mocy p. f. ostępu B. art. 2 ustawy z dnia
l i  sierpnia 1923 r. o zakresie działania Ministra 

Reform Rolnych i organizacji Urzędów i Komisji 
Ziemskich (Dz. a .  R. P. Na 90 poz. 706) oraz ust. 
końcowego art. 10 ustawy z dnia 31 lipca 1923 r.

o scalaniu gruntów (Dz. (I. R. P. Na 93 poz. 718). 

zarządza się co następuje:
§ l .  Upoważnienia do zawodowego wykony­

wania scalania gruntów udzielane będą osobom 
fizycznym, posiadającym obywatelstwo polskie, peł­
nię praw obywatelskich i nieskazitelną przeszłość, 
które w dotychczasowej swej działalności w dzie­
dzinie prac związanych z przebudową ustroju rol­

nego, bądź w okresie przebywania na służbie 
w urzędach ziemskim lub innych urzędach pań­
stwowych polskich, względnie b. państw zabor­

czych, bądź w okresie osobistej pracy zawodowej:
a) posiadły całkowitą zna jomość zasad pra­

widłowego scalania gruntów i wykazują

znajomość ustaw i rozporządzeń w przed­

miotach zw iązanych z przebudową ustroju 
rolnego, a zwłaszcza w dziedzinie scalania 
gruntów i organizacji władz i urzędów 

ziemskich, opartą na zawodowem wykształ­
ceniu, oraz

b) wykazywały się wydatnym czynnym udzia­

łem przy przeprowadzaniu na gruncie prac, 
dotyczących scalenia.

V  celu stwierdzenia czy kandydat odpowiada 

warunkom pomienionym w p. a, /Hinistrr Reform 
Rolnych może poddać kandydata egzaminowi przed 

specjalną przez siebie powołaną komisją egzami­
nacyjną.

§ 2. Osoby ubiegające się o powyższe upo­
ważnienie winny przedłożyć do Ministerstwa Re­

form Rolnych, za pośrednictwem okręgowego urzę­
du ziemskiego, na którego terenie działalności za ­
mieszkują:

1) należycie ostemplowane podanie o udzie­
lenie upoważnienia do zawodowego wykonywania 
scalania gruntów — wraz z życiorysem, zwłaszcza 

szczegółowo uwidaczniającym działalność kandy­

data w zakresie scalania gruntów;
2) wykaz wszystkich prac scaleniowych na



obszarze Rzeczypospolitej Polskiej, w których 

przyjmowali odział, ze wskazaniem powiatów, na 
których terenie prace te były podejmowane;

3) odpisy wierzytelne dowodów, stwierdzają­

cych kwalifikacje naukowe i fachowe, wreszcie
4) dowód stwierdzający obywatelstwo polskie, 

pełnię praw obywatelskich i nieskazitelną prze­

szłość.
§ 3. Udzielone upoważnienie do zawodowe­

go wykonywania scalania gruntów jest upoważ­
nieniem osobistem, przysłogującem wyłącznie tej 

osobie fizycznej, na której im ię zostało wydane.
Upoważnienie powyższe jest bezterminowe, 

lecz może być w każdym czasie cofnięte przez 
/Ministra Reform Rolnych, a w szczególności 

w wypadkach:
a) naruszania przez osoby upoważnione po­

stanowień ustaw, związanych z przebudo­

wą ustroju rolnego, oraz rozporządzeń, 

przepisów i zarządzeń normujących ich 

wykonywanie;

b) nadużyć popełnionych przez te osoby przy 

wykonywaniu swego zawodu, a zwłaszcza 
przy wykonywaniu pi ac, dotyczących prze­

budowy ustroju rolnego;

c) wdrożenia przeciwko tym osobom docho­

dzeń karnych z powodu przestępstw z chę­

ci zysku;
d) nieudolnego wykonywania podejmowanych 

prac, wreszcie,

e) utraty obywatelstwa polskiego.

Cofnięte upoważnienie może być ponownie 
udzielone z wyjątkiem wypadków przewidzianych 
w p.p. b i e, lecz nie wcześniej jak po upływie 
roku, oraz w p. c —  w razie całkowitego unie­

winnienia w drodze sądowej,

§ 4. Cofnięcie upoważnienia pociąga za so­

bą niezwłoczne zawieszenie uprawnień, przewi­

dzianych w § 9, W tych wypadkach osoba upowa­
żniona, z chwilą otrzymania zawiadomienia o cof­

nięciu upoważnienia, winna w ciągu dni 7 przeka­
zać powiatowemu urzędowi ziemskiemu wszelkie 
dowody i dokumenty dotyczące podjętej pracy, spo­

rządzone względnie otrzymane od stron lub urzę­
dów, a to pod rygorem ich przymusowego odebra­

nia w drodze administracyjnej.
Wykończenie pracy w tym wypadku może być 

powierzone na wniosek rady uczestników scalenia 

innej osobie upoważnionej, albo uskutecznione 
z urzędu w terminie określonym przez okręgowy 

urząd ziemski.

§ 5. Niezależnie od osób fizycznych, pornie- 

nionych w § l rozporządzenia niniejszego, upoważ­
nienie do zawodowego w ykonywania scalania grun­
tów mogą otrzymać ubiegające się o nie spółki 

lub zrzeszenia, działające na mocy koncesjj, lub 
zatwierdzonych statutów, przewidujących między 

innemi podejmowanie pod kontrolą urzędów ziem­

skich prac, dotyczących przebudowy ustroju ro l­
nego, a w szczególności prac związanych ze sca­

laniem gruntów, oraz związki samorządowe.
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§ 6. Upoważnienie do zawodowego wykony­

wania scalania gruntów pomienione '» § poprze­
dnim osoby prawne otrzymują pod warunkiem, że 
dzia ła lność ich w dziedzinie scalania gruntów po­
dlegać będzie ścisłej kontroli /Ministerstwa Reform 
Rolnych i podwładnych mu urzędów ziemskich, 

a mianowicie:
a) okręgowym urzędom ziemskim przysługuje 

prawo wglądu we wszystkie akta, dotyczą­
ce działalności w dziedzinie scalania grun­

tów, oraz prawo wydawania w tym zakre­
sie pracy miarodajnych zarządzeń, do któ­
rych rzeczone osoby obowiązane są ściśle 

się stosować;
b) z postępu poszczególnych prac scalenio­

wych osoby te przedkładać będą za pośre­
dnictwem właściwego powiatowego urzędu 
ziemskiego do okręgowego urzędu z iem ­

skiego sprawozdania w terminach i we­
dług wzorów do tego ustanawianych;

c) o każdem posiedzeniu organów naczel­

nych zrzeszeń (rada nadzorcza, walne ze­

branie), na którem m ają  być rozpatrywane 
sprawy, związane ze scalaniem gruntów, 
winien być powiadomiony okręgowy urząd 

ziemski, na którego terenie działalności 

znajduje się siedziba zrzeszenia, wreszcie
d) delegowanym na pomienione posiedzenia 

i zebrania urzędnikom /Ministerstwa Re­

form Rolnych przysługiwać będzie prawo 
zawieszania wykonania zapadających 

uchwał, w przedmiocie prac podejmowa­
nych w zw iązku ze scalaniem gruntów; 
zażalenia w tym względzie rozstrzyga /Mi­
nister Reform Rolnych ostatecznie.

Wykonywanie prac scaleniowych na gruncie 

osoby prawne mogą powierzać wyłącznie takim 
osobom fizycznym, które odpowiadają warunkom 

pomienionym w § l rozporządzenia  niniejszego, 
stwierdzonym przez /Ministra Reform Rolnych.

§ 7, Osoby prawne, ubiegające się o upo­
ważnienie do zawodowego wykonywania scalania 

gruntów, winny przedłożyć za pośrednictwem okrę­
gowego urzędu ziemskiego, na którego terenie 
działalności m ają  swą siedzibę, do iMinisterstwa 

Reform Rolnych dowody i dokumenty następujące:

a) należycie ostemplowane podania o udzie­
lenie upoważnienia;

b) wierzytelny odpis statutu zalegalizowanego, 
względnie aktu spółki, oraz

c) zobowiązanie osoby prawnej do przestrze­

gania warunków wyszczególnionych w § po­

przednim, o ile we wspomnianym statucie 
względnie akcie spółki nie są przewidziane 
uprawnienia urzędów ziemskich do nadzoru 

i kontroli nad dzia ła lnośc ią  osoby prawnej 
w dziedzinie prac, podejmowanych w zw ią­
zku ze scalaniem gruntów.

§ 8. Postanowienia §§ 3 i 4 rozporządzenia 

niniejszego mają analogiczne zastosowanie i do 
upoważnionych osób prawnych.
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§ 9. Zawodowe wykonywanie scalenia grun­

tów, trybem przewidzianym w ustawie z dnia 31 

lipca 1923 r. o scalania gruntów, przez osoby upo­

ważnione polega:
a) na zaprojektowaniu obszaru scalenia,
b) na sporządzeniu szczegółowego projektu 

scalenia na obszarze ustalonym orzecze­

niem okręgowej komisji ziemskiej, oraz
c) na wykonaniu zatwierdzonego projektu 

scalenia na gruncie.
Wyżej pomienione prace, . a zwłaszcza wy­

szczególnione 'w p. p. b i c, na jednym obszarze 
scalenia winny być z regały wykonywane przez jed­
ną i tę samą osobę upoważnioną z wyjątkiem wy­
padków przewidzianych w § 4 rozporządzenia n i­

niejszego.
§ 10. Podjęcie przez osoby upoważnione 

czynności mających na cela zaprojektowanie ob­

szaru scalenia (p. a § 9), następuje na skutek bez­

pośredniego zwrócenia się do tych osób samych 
interesowanych.

Przed rozpoczęciem tych czynności osoby 
upoważnione, winny zakomunikować powiatowemu 
urzędowi ziemskiemu, przynajmniej na 7 dni przed­

tem, termin podjęcia prac na gruncie. Na skutek 
powyższego zawiadomienia powiatowy urząd ziem­

ski na żądanie przekazuje ośobie upoważnionej 
wszelkie dowody i dokumenty, dotyczące zam ie­

rzonej pracy, względnie zezwala na sporządzenie 
odpisów i odrysów ze wspomnianych dokumentów.
0  ile prace te są podejmowane przez osoby pra­
wne (§ 5) winny one równocześnie podać nazwisko
1 imię delegowanego w tym celu na miejsce swe­
go funkcjonarjusza.

§  i i .  Zaprojektowanie obszaru scalenia przez 
osoby upoważnione w inno się odbywać trybem 
przewidzianym w §§ 42— 45 rozporządzenia M in i­

stra Reform Rolnych z d.n. 27 lutego 1925 r., wy­
danego w porozumieniu z Ministrem Sprawiedli­

wości w przedmiocie wykonania ustawy z  dnia 31 

lipca 1923 r., o scalaniu gruntów (Dz. (I. R, P. 

r. 1924 Na 26, poz. 266) z tą zm ianą , że czynności 
komisarza ziemskiego wykonywa osoba upoważ­

niona (§ i) względnie funkcjonariusz upoważn io­
nej osoby prawnej (§ 3), (technicy scaleniowi), oraz, 
że w razie potrzeby mogą oni do współpracy po­

woływać rzeczoznawców.
Projektowany obszar scalenia winien umożli­

wiać wykonanie czynności przewidzianych w art. 7 
ustawy z dnia 51 lipca 1925 r. o scalaniu gruntów.

§ 12. Opracowany przez osoby upoważnione 
projekt obszaru scalenia wraz z wnioskiem inte­

resowanym w przedmiocie wdrożenia postępowania 
scaleniowego oraz dokumentami i dowodami, wy- 
szczególnioRemi w §§ 38 i 45 cytowanego wyżej 
rozporządzen ia  Ministra Reform Rolnych z dnia 
27 lutego 1924 r. i dokumentami otrzymanemi z po­

wiatowego urzędu ziemskiego (§ 8), winien być prze­
kazany właściwemu komisarzowi ziemskiemu, który 

w ciąga dni 30 obowiązany jest zjechać na miejsce, 
stwierdzić zgodność wniosku z postanowieniami 
ustawy z dnia 51 lipca 1925 r. o scalaniu gruntów,

wreszcie zaopin jować o racjonalności projektowa­
nego obszaru scalania. W razie uznania opraco­

wanego projektu za nieracjonalny, względnie stwier­
dzenia, że został opracowany niezgodnie z cyto­
wanym wyżej rozporządzeniem z dnia 27 lutego
1924 r. kom isarz ziemski zwraca akta osobie upo­

ważnionej do uzupełnienia. Uzupełniony w myśl 
opinji komisarza ziemskiego projekt zostaje prze­

słany niezwłocznie do okręgowego urzędu ziems­
kiego, celem wniesienia na posiedzenie okręgowej 
komisji ziemskiej do zatwierdzenia, a w następstwie 

W ykonan ia  czynności, wyszczególnionych w § 48 
tegoż rozporządzenia.

W razie rozbieżności zdań pomiędzy kom isa­
rzem ziemskim, a osobą upoważn ioną w przed­

miocie określenia obszaru scalenia, ta ostatnia 
dokona żądanego uzupełnienia, a przy przedłoże­

niu projektu zaznaczy, o ile i dlaczego różn i się 

z opinją komisarza ziemskiego.
§ 15. Opracowanie projektu obszaru scalenia 

przez osoby upoważnione z reguły nie może prze­

kraczać 2 miesięcy od daty powiadomienia pow ia­
towego urzędu ziemskiego o rozpoczęciu prać (§10) 

Po upływie tego terminu komisarz ziemski, albo 
na skutek uzasadnionej okoliczności przedłuży 
termin opracowania-, albo też zarząda niezwłocz­
nego zwrotu akt i dokumentów, przekazanych 

przez powiatowy urząd ziemski w związku z pod­

jęciem pracy.
§ 14. Podjęcie prac wyszczególnionych w p. b 

§ 9 rozporządzenia niniejszego może nastąpić nie 
wcześniej, niż po uprawomocnieniu się orzecze­
nia okręgowej komisji ziemskiej w przedmiocie 
wdrożenia postępowania scaleniowego i wykona­

nia przez urzędy ziemskie czynności, przewidzia­
nych w §§ 48 — 52 cyt, wyżej rozporządzenia M i­
nistra Reform Rolnych z dnia 2? lutego 1924 r. 

oraz na skatek otrzymanej delegacji z okręgowego 
urzędu ziemskiego, o której tenże urząd zaw ia ­

domi właściwego komisarza ziemskiego, starostę 
i osoby interesowane (rady uczestników scalenia, 
przedstawicieli scalanych dóbr ziemskich).

§ 15. Delegowanie przez okręgowy urząd 
ziemski osób upoważnionych celem podjęcia przez 

nich czynności, dotyczących opracowania szcze­
gółowego projektu scalenia, (§ 14), następuje bądź 

z własnej inicjatywy tego urzędu, bądź na wnio­
sek iady uczestników scalenia, względnie delega­
tów tych rad lub przedstawicieli dóbr ziemskich 

(obszarów dworskich) oraz po uprzedniem zaw ar­
ciu przez okręgowy urząd ziemski w tym wzglę­
dzie umowy z osobą upoważnioną.

V  wypadkach, gdy wszystkie rody uczestników 

scalenia i wszyscy przedstawiciele dóbr ziemskich 

(obszarów dworskich) danego obszaru scalenia za­
wrą umowę z osobą upoważnioną, w przedmiocie 
opracowania przez nią. szczegółowego projektu 

scalenia, okręgowy urząd ziemski deleguje techni­
ka scaleniowego bez uprzedniego zawarcia z nim 

w tym względzie umowy, jednakże przy zachowa­
niu postanowień § 55 cyt. wyżej rozporządzenia 

Ministra Reform Rolnych z dn. 27 lutego 1924 r.



§ 16. Delegowana przez okręgowy urząd 
ziemski osoba upoważniona (§ l), względnie dek- 

gowany przez tenże urząd funkcjonarjusz upoważ­
nionej osoby prawnej (§5) —  (technicy scaleniowi), 
przy wykonywaniu czynności, mających na celu opra­

cowanie szczegółowego projektu scalenia (p. b §9 ) ,  
stosować się będą do przepisów naslępujących:

1) prace pomiarowe na gruncie wyżej wymie­

nieni technicy scaleniowi wykonywać mogą oso­
biście, o ile niezależnie od uprawnień norm ow a­
nych niniejszem rozporządzeniem — posiadają 

uprawnienia, przewidziane w rozporządzeniu M i­
nistra Reform Rolnych z dnia 14 grudnia 1925 r. 
w sprawie upoważnienia niektórych kategorji m ier­

niczych do wykonywania czynności pomiarowych, 

związanych z przebudową ustroju rolnego (Dz. O. 
R. P. Na 132 poz. 1097), względnie pod ich bezpo­
średnim nadzorem i na ich wyłączną odpowiedzial­

ność przeprowadzać będą geometrzy z pośród osób 
wyszczególnionych we wspomnianym wyżej rozpo­

rządzeniu z dnia 14 grudnia 1925 r,
2) przy wykonywaniu prac pomiarowych m a ­

ją  zastosowanie przepisy techniczne, obowiązujące 
w urzędach ziemskich, a w szczególności odnoś­
ne postanowienia cyt. wyżej rozporządzenia M in i­

stra Reform Rolnych z dn. 27 lutego 1924 r.
5) W celu ustalenia zasad podziału wspól­

not gruntowych, względnie ich użytkowania, okreś­
lenia ich obszaru projektowanego na cele miejs­

cowej użyteczności ogólnej, dokonania wyboru rze­
czoznawców do komisji szacunkowych i t. p. spraw 
związanych ze scaleniem gruntów, tudzież w celu 
rozważenia życzeń poszczególnych uczestników 
scalenia, technikowi scaleniowemu przysługuje pra­
wo bezpośredniego zwoływania posiedzeń rady 

uczestników scalenia oraz zwoływania zebrań de­
legatów tych rad i przewodniczenia na tych ostat­

nich, ponadto przysługuje prawo przedkładania na 
tych posiedzeniach i zebraniach konkretnych wnios­
ków, do tyczących opracowywanego projektu scal cni a.

Na powyższych posiedzeniach i zebraniach 

technik scaleniowy posiada tylko głos doradczy. 
P rotokół z posiedzenia rady uczestników scalenia 
w przedmiocie wyboru rzeczoznawców do komisji 

szacunkowej winien być poświadczony przez ko­

misarza ziemskiego.

4) Czynności klasyfikacyjno-szacunkowetech- 
nik scaleniowy przeprowadza przez komisję sza­
cunkową w składzie przewidzianym w art. 26 usta­

wy z dnia 31 lipca 1925 r. o scalaniu gruntów, 

której w zastępstwie komisarza ziemskiego prze­
wodniczy, przestrzegając ściśle postanowienia §§
62 do 68 cyt. wyżej rozporządzenia Ministra Re­

form Rolnych z dnia 27 lutego 1924 r.

5) V  wypadkach stwierdzenia niezgodności 

uchwał Rady uczestników scalenia z przepisami 

ustawy o scalaniu gruntów, względnie postanowie­

nia rozporządzeń, przepisów i zarządzeń w przed­
miocie wykonywania tej ustawy, lub też wogóle 
ujawnienia szkodliwej dla akcji scalenia dzia ła l­

ności poszczególnych uczestników lub rad uczest­

ników względnie delegatów tych rad, technikowi

scaleniowemu przysługuje prawo zwrócenia się do 

powiatowego urzęda ziemskiego, celem niezwłocz­
nego wydania odpowiednich zarządzeń.

6) V  astalenia starego stanu posiada­
nia, technik'scalcniowy obowiązany jest uprzednio 

na 14 dni przęd zakończeniem prac wyszczegól­
nionych w § 71 cytowanego wyżej rozporządzenia 
Ministra Reform Rolnych z dnin 27 lutego 1924 r. 

powiadomić o tem komisarza ziemskiego, który 
winien z reguły na oznaczony dzień ukończenia 
wspomnianych prac, a w każdym razię nie później 
niż w siedem dni od tego terminu zwołać zebranie 
wszystkich uczestników scalenia, oraz dokonać 

czynności przewidzianych w § 72 powyższego roz ­
porządzenia z dnia 27 lutego 1924 r.

ST" h7) Przed przystąpieniem dr, nnracowania 
szczegółowego projektu scalania, technik scalenio­

wy winien zazna jom ić  się z życzeniami uczestni­
ków scalenia, ustalić ich wnioski w przedmiocie 

projektu scalenia, dokompletować dowody stwier­
dzające tytuły własności (posiadania) oraz ustalić 
łącznie z radą uczestników względnie delegatami 
tych rad i przedstawicielami scalanych dóbr ziems­

kich (obszarów dworskich) — główne wytyczne do 
projektu scalenia, jako to: zasady wyprostowania 

starych lub utworzenia nowych granic poszczegól­

nych jednostek administracyjnych; kierunek i przy­
bliżone położenie dróg, przy których leżeć będą 
przyszłe siedliska (osiedla) uczestników scalenia; 
zasady rozmieszczenia scalanych działek i t. p.

8) Przy opracowaniu szczegółowego projek­
tu scalenia, które następuje po uprzedniem stwier­
dzeniu i ustaleniu starego stanu posiadania (p, 6), 

technik scaleniowy, opierając się na materjałach 
i dowodach wyżej wymienionych w p. 7, winien 

ściśle przestrzegać zasad prawidłowego scalenia, 
a zwłaszcza zasad wyszczególnionych w cyt. wyżej 
rozporządzeniu Ministra Reform Rolnych z dn.27 
lutego 1924 r.; wreszcie

9) opracowany przez technika scaleniowego 
szczegółowy projekt scalenia winien odpowiadać 
wymogom wyłuszczonym w §§ 76 — 80 cyt. wyżej 
rozporządzenia Ministra Reform Rolnych z dnia 
27 lutego 1924 r.

§ 17. Wszelkie umowy i układy zawarte 
w toku postępowania scaleniowego pomiędzy 
uczestnikami scalenia, o ile nie sprzeciwiają się 
postanowieniom ustawy z dnia 51 lipca 1923 roku

o scalaniu gruntów, winny być do swej ważności 
poświadczone przez komisarza ziemskiego, względ­
nie przed tymże komisarzem spisane.

§ 18. Opracowany przez technika scalenio­
wego projekt scalenia gruntów, po dokonaniu re­

wizji technicznej, przewidzianej w § 80 cyt. wyżej 
rozporządzenia Ministra Reform Rolnych z dnia
27 lutego 1924 r. winien być przekazany wraz ze 

wszystkiemi dowodami i dokumentami, sporządzo- 

nemi i zrbranemi w toku jego opracowania do po­
wiatowego urzędu ziemskiego, który nadaje dalszy 

bieg sprawie trybem, przewidzianym w §§ 81 i 82 

powyższego rozporządzenia. Na zebraniu przewi­

dzianym we wspomnianym wyżej § 81 rozporzą-
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dzenia, obecność technika scaleniowego jest nie­
odzownej, celem adzielania wyjaśnień przy ustala- 
lania opinji uczestników scalenia o sporządzonym 
projekcie. V  tym celo komisarz ziemski winien o 
terminie tego zebrania powiadomić uprzednio tech- 
nika scaleniowego, którego nieprzybycie bez uza­
sadnionych powodów, może spowodować skotki, 
przewidziane w § 3 rozporządzenia niniejszego,

§ 19. Wykonanie przez osoby upoważnione 
czynności wyszczególnionych w p. c. § 9 rozpo­
rządzenia niniejszego, ogranicza się wyłącznie do 
utrwalenia na gruncie granic poszczególnych dzia­
łek na podstawie zatwierdzonego orzeczeniem 
okręgowej komisji ziemskiej projektu scalenia oraz 
na przedłożeniu do okręgowego orzędo ziemskie­
go niezbędnych dowodów pomiarowych ( § 21 ).

W tym celo okręgowy urząd ziemski, nie­

zwłocznie po uprawomocnieniu się orzeczenia okrę­

gowej komisji ziemskiej, zatwierdzającego projekt 
scalenia, prześle osobie upoważnionej odpis po- 
mienionego orzeczenia.

§ 20. Utrwalenie na gruncie granic nowo­
powstałych w wyniku scalenia działek winno być 

przeprowadzone zgodnie z postanowieniami § 85 
cyt. wyżej rozporządzenia /Ministra Reform Ro l­

nych z dnia 27 lutego 1924 r. Rozpoczęcie tych 

prac w inno nastąpić w terminie wskazanym przez 
okręgowy urząd ziemski. O dniu, w którym powyż­

sze prace mogą być ukończone, osoby upoważnione 
winny zaw iadom ić przynajmniej na 7 dni przedtem 
powiatowy urząd ziemski, celem podjęcia dalszego 
biegu sprawy w myśl postanowień § 86 i nast. 
wspomnianego wyżej rozporządzenia.'*

§ 21. Oprócz dokumentów i dowodów po­
miarowych, sporządzonych w związku z opraco­

waniem projektu scalenia (§§ 70, 76 j 77 cyt. roz­
porządzenia /Ministra Reform Rolnych z dnia 27 

lutego 1924 r.), osoby upoważnione obowiązane są, 
w terminie najpóźniej ó-miesięeznym od daty za­
kończenia prac nad utrwaleniem na gruncie gra­
nic nowopowstałych w wyniku scalenia działek 

(§ 20), przedłożyć do okręgowego urzędu ziemskie­
go, niezależnie od operatu pomiarowego przewi­
dzianego odnośnemi przepisami technicznemi, na­

stępujące załączniki oraz dodatkowe dowody po­
miarowe:

a) zmniejszone w dowolnej skali plany całego 

obszaru scalenia, uwidoczniające: jeden —  
stan przed scaleniem oraz drogi —  stan po 

scaleniu, kolorowane, lecz bez żadnych cy­
frowych danych, dotyczących granic i obsza­
ru, sporządzony każdy na papierze roz­
m iarów 40X50 cm., wraz z ogólnym opisem 
obszaru i wyszczególnieniem charakterys­
tycznych cech wykonanego scalenia i

b) kolorowane kopje p lanów na kalce płócien­

nej na każdą scaloną posiadłość oddzielnie 
z podaniem obszaru poszczególnych użyt­
ków rolnych, wraz z odpisami odnośnych 

części ogólnego rejestru pomiarowego po 
scaleniu.

Powyższe dowody i dokumenty pomiarowe 
winny być sporządzone zgodnie z przepisami obo-

wiązującem i w tej mierze w urzędach ziemskich.

§ 22. Urzędy ziemskie obowiązane są w to­
ku podjętych prac okazywać osobom upoważnionym 
w granicach swych uprawnień pomoc przez: um o­
żliwienie wglądo do akt tych urzędów, dotyczących 

podjętych prac; wzywanie na żądanie tych osób 
(na ich koszt) świadków, biegłych i t. p,; udzielanie 
na żądanie wskazówek i opinji; możliwie bezzwło­

czne rozpatrzenie przedkładanych przez nich 
wniosków; wyjednywanie, o ile się okaże tego po­
trzeba, opinji innych władz i urzędów i t. p.

W wypadkach konieczności w związku ze sca­
leniem dokonania likwidacji serwitutów dziedzin 
niemi obciążonych lob do korzystania z nich upra­
wnionych, a objętych obszarem scalenia, urzędy 

ziemskie przedsięwezmą niezwłocznie niezbędne 
zarządzenia , przewidziane odnośnemi ustawami o 

likwidacji serwitutów, mające na celu jaknajśpiesz- 
niejsze przeprowadzenie postępowania likwidacyj­

nego, tak aby ono nie tamowało prawidłowego 

biegu postępowania scaleniowego.
§ 25. Wszelkie skargi i zażalenia na czyn­

ności osób upoważnionych, z wyjątkiem skarg wy­
pływających z niedotrzymania umów ze stronami 
(§ 13 ust. końcowych), które podlegają rozpatrzeniu 
we właściwych sądach, osoby interesowane winny 
przedkładać do powiatowego urzędu ziemskiego.

Na skutek powyższych skarg i zażaleń kom i­
sarz ziemski obowiązany jest najdalej w ciągu dni

30 od daty ich otrzymania przeprowadzić docho­
dzenie i wyniki dochodzenia wraz ze swą opin ją 

i wnioskiem przesłać do rozstrzygnięcia okręgo­
wego urzędu ziemskiego.

Niezależnie od powyższego komisarzowi z iem­
skiemu przysłogoje prawo bezpośredniego nadzoru 
nad działalnością osób opoważnionych i wglądo 

w przebieg wykonywanych przez nie prac, a w związ- 
:ko z tem prawo udzielania wskazówek, korygowa­
nia projektów i t. p. Do pomienionych wyżej za­
rządzeń komisarza ziemskiego osoby opoweżnione 
winny się ściśle stosować; od zarządzeń powyż­

szych osoby upoważnione mogą się odnieść do 
okręgowego urzędu ziemskiego za pośrednictwem 

■ tegoż komisarza.

§ 24. Z postępu prac na gruncie osoby upo­
ważnione przedkładają, za pośrednictwem powia­

towego orzędo ziemskiego, do okręgowego orzędu 

ziemskiego sprawozdania w terminach i według 
wzorów w tym celu ustanawianych.

Na skutek powyższych danych sprawozdaw­
czych powiatowy i okręgowy urząd ziemski odno- 

towywuje w ustanowionych do tego repcrtorjach
i kontrolach przebieg i postęp pracy.

§ 25. Za techniczne wykonanie scalenia grun­
tów, z wyjątkiem wypadków przewidzianych w ustę­
pie końcowym § 15 rozporządzenia niniejszego, 

osoby upoważnione pobierać będą z okręgowego 
urzędu ziemskiego wynagrodzenie, każdorazowo 

określane prz^z tenże urząd w umowach 1  osoba­
mi opoważnionemi zawartych, w zależności od 

miejscowych wnronków pracy. '
§ 26. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży­

cic z dniem jego ogłoszenia.
/Minister Reform Rolnych: Z. Ludkiewicz.
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Pismo okólne Ministerstwa Reform Rolnych

(M> 790/T.O. z d. 17 kwietnia 1924 r.)

w sprawie oddawania przez O. U. Z. geometrom 

upoważnionym robót regulacyjno-pomiarowych 

w b. dzielnicy rosyjskiej.

Przy oddawaniu w roku bieżącym z urzędu 
prac pomiarowych, związanych z komasacją grun­
tów, oraz z innemi pracami regulacyjnemi, na za­
sadzie zawieranych z geometrami upoważnionymi 
umów, Okręgowe Urzędy Ziemskie winny się kie­
rować wskazówkami, podanemi w tej sprawie w la­
tach 1922 i 1923 oraz w piśmie Ministerstwa^ Re­
form Rolnych z dnia 17 kwietnia r. b. JV° 788/T. O. 
Zarazem Okręgowe Urzędy Ziemskie winny mieć 
na uwadze, aby ogólny koszt wykonania na tere­
nie Okręgowego Urzędu Ziemskiego prac komasa- 
cyjno-pomiarowych nie przekroczył sumy opłat, 
które mają być pobrane za te prace w myśl § 29 
rozporządzenia Ministra Reform Rolnych z dnia 
27.11 r. b. (Dz. Ust. R. P. z r. 1924 JMS 26 poz. 266), 
z wyjątkiem, oczywiście, wypadków częściowego, 
lub całkowitego zwolnienia uczestników scalenia 
od opłat—w myśl ustępu 3 art. 11 ustawy z dnia 
31 .VII 1923 r. o scalaniu gruntów.

Dla osiągnięcia powyższego celu Okręgowe 
Urzędy Ziemskie winny uważać normy podane 
w wymienionem rozporządzeniu, jako przeciętne, 
i w szczegółowych warunkach konkursu ustalać 
wytyczne normy wynagrodzenia, od których ma 
być ogłoszony konkurs „in minus” dla każdego 
poszczególnego objektu indywidualnie w zależnoś­
ci od trudności jego technicznego wykonania. 
Tym sposobem w poszczególnych wypadkach nor­
my wytyczne wynagrodzenia dla pewnych objek­
tów mogą przekraczać obowiązujące normy opłat, 
natomiast w innych wypadkach rzeczone normy 
winny być odpowiednio redukowane.

Co zaś do wytycznych norm wynagrodzenia 
za pozostałe prace regulacyjno-pomiarowe, to dla 
warunków r. b. ustala się je następujące:

1) w pracach, związanych z przymusową li­
kwidacją serwitutów:

a) przy obszarach do 25 ha po 30 złotych 
za dzień pracy w polu i po 20 złotych 
za dzień pracy w biurze, oraz zwrot fak­
tycznych kosztów podróży, licząc te 
koszty tak, jak funkcjonarjuszom VIII 
stopnia służbowego.

b) przy obszarach ponad 25 ha po 9 zło­
tych za ha.

2) w pozostałych pracach regulacyjnych:
a) przy obszarach do 25 ha normy takież 

jak i w p. 1 a.
b) przy obszarach ponad 25 ha po 6,5 zł. 

za na.

W wypadku gd bę(j ą wymagane nie plany 
lecz szkice, to FWwidiziane w pp. b wynagrodze­
nie mierniczego \rXo w  odpowiednio reduko­
wane o 30$. \ 3

Wyżej podane p o d ^  -j j 2 normy wytyczne 
należy rozumieć jako iKksymalne z tem, że 
w szczegółowych warunkacnxon^ursu wjnny być 
one odpowiednio obniżane tak^gj^y w szczegól­
ności w stosunku do przymusowi likwidacji ser­
witutów wynagrodzenie możliwie nii> przekraczało 
przeciętnie 8 złotych od 1 ha.

Konkurs na oddanie prac regulacy^o-pomia- 
rowych winien być ogłoszony razem z konkursem 
na prace parcelacyjne według wskazówek tutej­
szego pisma okólnego z dnia 17 kwietnia r. Meż. 
M> 788/T. O., przyczem w szczegółowych warun­
kach konkursu winny być podane wszystkie dane, 
charakteryzujące trudność technicznego wykona­
nia każdego z poszczególnych objektów.

Wzory umów, obowiązujące przy oddawaniu 
mierniczym prywatnym prac komasacyjno-pomia- 
rowych zarówno przez Okręgowe Urzędy Ziem­
skie, jak i Rady uczestników scalenia, będą prze­
słane dodatkowo w najbliższym czasie.

Za Ministra

(—) inż. K. Kasiński, Dyrektor Departamentu.

Regulowanie należności z geometrami 

prywatnymi przez Okręgowe Urzędy 
ZiemsKie.

Na skutek interwencji Związku Mierniczych Polskich 

w Warszawie, Ministerstwo Reform Rolnych w porozumie­

niu z Ministerstwem Skarbu wydało zarządzenie niżej po­

dane, w sprawie rozrachunku z geometrami prywatnymi.

Ministerstwo Reform Rolnych komunikje, że Mini­

sterstwo Skarbu pismem z dnia 19/VII — r. b. Ka 2067/D. B./6 

wyraziło zgodę nn liczenie złotego polskiego równym zło­

temu przystegulowaniu należności z tytułu umów, zawar­

tych do dnia 15.X II.1923 r. przez Okręgowe Grzędy Ziem­

skie z geometrami prywatnymi, z tem jednak zastrzeżeniem, 

że powyższa relacja złotego polskiego nie będzie mieć za­

stosowania do już uregulowanych i pokwitowanych przez 

zainteresowanych rachunków.
W związku z powyższem Ministerstwo Reform Rol­

nych wydało odpowiednie zarządzenie, aby Okręgowe Grzę­

dy Ziemskie przy regulowaniu należności, wynikających 

z zawartych przez Okręgowe Grzędy Ziemskie z geome­

trami prywatnymi umów za prace pomiarowe liczyły złoty 

polski równym złotemu.

(Pismo okólne 2667/F).
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Rok 1919. Pozostałość z r. 1918 w roku 1919 Postęp prac w r. 1919 Pozost. ną 1 - I 1920 r.

[ Białostocki . _ _ 1 728 24 13505 25 14233 1 952 1 1199 4 3380 19 8702
Kaliski , I 918 — — 4 1221 5 2139 — — — — 1 918 4 1221
Kielecki 22 8778 5 1323 40 10173 67 20274 — — 4 1180 8 20'9 55 17085
Lubelski 3 1300 3 885 46 23166 52 25351 4 2340 2 986 4 1199 42 20826
Łomżyński . 17 1 1835 48 15229 186 59246 251 86310 16 8983 10 4416 78 22112 147 50799
Piotrkowski, 2 563 2 853 36 8772 40 10189 — — 1 230 4 1104 35 8855
Płocki — — — — 6 1311 6 1311 — — — 3 614 3 667

I Radomsici 6 1720 7 3313 13 4699 26 9732 — — - — 12 4457 14 5265
! Siedlecki 82 39182 5 2405 175 88670 250 130257 1 356 23 8242 43 22268 192 99391
Warszawski. 14 3448 16 1679 93 25328 120 36455 4 1419 15 3902 27 l 1008 74 20126

Razem 147 67745 87 32415 618 236091 |852 336251 26 14030 56 20155 184 69109 586 232937

Rok 1920 Pozostałość z r. 1919 w roku 1920 Postęp prac w r. 1920 Pozost. na 1—I 1921 r.

Białostocki . 19 8702 4 3380 17 5703 40 17785 9 3484 — — 5 4144 26 10157
! Kaliski 4 1221 1 918 10 1734 15 3873 — — — — 3 1166 12 2707
Kielecki 55 17084 8 2009 37 10794 100 29887 45 14675 1 1541 9 2507 45 11164
Labelski 42 20826 4 1109 19 9589 65 31614 2 747 2 767 4 1310 57 28790

■ Łomżyński . 147 50799 78 2^112 57 25729 282 98640 19 9419 18 5i)65 76 21591 169 62565
j Piotrkowski. 35 8855 4 1104 9 1723 48 11682 7 1182 1 350 3 789 37 9361
1 Płocki 3 667 3 644 2 227 8 1538 1 134 3 790 2 386 2 228
1 Padomski 14 5264 12 4467 29 11305 55 21036 3 1563 6 1819 9 3305 37 14349
1 Siedlecki . , 193 99392 43 22268 39 19645 275 141305 3 1282 6 1706 46 24006 220 11431 1
\ Warszawski. 74 20126 27 11009 30 11676 131 42811 2 707 9 2884 28 10957 92 28263 [’

Razem 586 232936 184 69110 249 98125 11019' 400171 91 33193 46 14922 185 70151 697 281895

RoK 1921 Pozostałość z r. 1920 w roku 1921 Postęp prac w r. 1921 Pozost. na - I 1922 r.

Białostocki . 25 14988 5 6946 17 10888 47 32822 3 1660 — — 8 9407 36 21755
Kielecki 45 19941 9 4477 9 3225 63 27643 14 6956 1 658 9 3466 39 16563
Labelski 57 51420 4 2340 17 21459 78 75219 27 25593 — — 7 9053 44 40573
Łomżyński . 169 111749 76 38564 87 59687 332 210000 1 480 32 13335 104 75596 195 120589
Radomski . 37 25630 9 5904 10 5775 56 37309 3 2250 1 2488 y 4540 43 28031
Siedlecki 220 204175 45 42878 30 26955 296 274006 1 705 7 3657 48 47177 240 222467
Kaliski 12 4835 3 2083 13 4183 28 11401 1 56 2 443 4 2972 2i 7930
Piotrkowski. 37 16719 3 1409 10 4144 50 22272 6 2681 i 1400 5 2177, 37 16J14
Płocki 2 405 2 690 2 812 6 1907 — — 1 330 1 360 j 4 1217
Warszawski 92 50480 28 19571 21 12353 141 82404 5 2161 12 7581 27 172351 97 55424

Razem 696 5G0340 1185 124862 |2I6 149781 097 774983 61 42542 58 29895 |22? 171983 |756| 530563 i

Rok 1922 Pozostałość z r. 1921 w roku 1922 Postęp proc w r. 19:2 Pozost. na I- I 1923 r.

Białostocki . 231 142344 112 85003 134 87253 t77 314600 9 6414 10 8159 256 168318 202 131379
Kielecki 94 51262 19 8288 11 8461 124 68011 36 15090 2 926 20 9195 66 41900
Labelski 44 40573 7 9053 1 2037 52 51663 16 11328 — — 9 1 1741 27 28594
Piotrkowski. 46 17276 8 ' 4867 5 2368 59 24511 5 1677 — — 12 6216 42 16018
Płocki 4 1217 1 360 3 1842 8 3419 — — 1 360 o 409 5 2650
Siedlecki 240 222467 48 47177 40 34368 528 304012 1 927 27 279o 1 70 72604 550 202520
Warszawski. 97 55424 27 17235 33, 15930 57 88589 3 1680 25 12011 26 16203 03 58695 !

Razem 756 530563 222 171983 227 152259 205 854805 70 38016 65 49717 395 284716 575 482356
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Z R Z E S Z E N I A  M IER N IC Z E.
W memorjale, sHierowanym do Państwowej Rady 

mierniczej, Koło Inżynierów MierniczycH przy Sto­

warzyszeniu TechniKów w 'Warszawie oraz Roło 

MierniczycH Przysięgłych przy Zw. M, P. przytacza.

„Koło miernicze, uważajcie, że jedynie wydajna prace 

jest ostoją dobrobytu Państwa, stale kładły nacisk na roz­

wój prac pomiarowych przy komasacji gruntów, traktując 

komasację, jako niezbędną meljorację. Wobec chorobliwej 

manji przepełniania Urzędów Ziemskich przez zbędny i nie­

wykwalifikowany aparat techniczny i administracyjny, kolo 

zawodowe, widząc jedyną drogę dla i ozwoju prac komasa- 

eyjnych w wydajnej pracy wykwalifikowanych sił mierni­

czych, slanęły na stanowisku, że maximum wydajności pra­

cy technicznej można osiągnąć poza Urzędami, wobec czego 

propagowały stale wykonywanie prac scaleniowych przez 

wolno zawodowców,"

„Kuła fachowe stwierdzają, że prace komasacyjne, 

noszące charakter w naszych warunkach prac moljoracyj- 

nych, wymagających jaknajśpieszniejszego trybu wykonania 

na gruncie, i nie stanowiące istoty i treści ustawy o refor­

mie rolnej, winny być możliwie najwięcej wyeliminowane 

z kierownictwa Urzędów Ziemskich i, w celu ich przepro­

wadzenia, oddane wyłącznie inicjatywie prywatnej; za pod­

stawę ku temu może posłużyć art. 21 punkt d. ustawy o sca­

laniu gruntów (D. U. Hs 92 poz. 718 z 1923 r.), rozmyślnie 

spaczony i ograniczony przez § 55 rozp. rt. R. R. z dnia 

27. 2. 24 r. (D. U. Na 26 poz. 266).“

„Urzędy Okręgowe Ziemskie od września roku ub., 

opierając się jakoby na braku przepisów wykonawczych do 

ustawy z dnia 31 lipca 1923 roku (Dz. U. Na 02 poz. 718), 

absolutnie nie zezwalały na uruchomienie nowych robót, 

a także nie wykonywały przepisanych rozporządzeniami 

czynności względem starych robót, zawieszając swoje czyn­

ności przez 8 miesięcy i narażając w teri sposób personel 

prywntny na bezczynność w przeciągu 8 miesięcy, ze wzglę­

du na brak zatwierdzających decyzyj Okręgowych Komisyj 

na przedstawione przez techników projekty scaleniowe."

„Ministerstwo Reform Rolnych w swych sprawozda­

niach rocznych na dobro prac, wykonywanych własnymi 

środkami, podaje obszary, skomasowane w Polsce przez siły 

wolnozawodowe. Siłą rzeczy nasuwające się stąd zestawie­

nie wydajności pracy personelu Urzędów Ziemskich, oraz 

kosztów osobowych z ilością wykonanych prac przemawia 

na korzyść Ministerstwa: gdyby jednak zestawić koszty oso­

bowe z Ilością prac, wykonanych rzeczywiście własnym 

personelem Urzędów Ziemskich, a więc gdyby odrzucić przy­

najmniej 80%—90$, prac na własny rachunek, prowadzonych 

przez TOolnozawodotticów, z liczb, podanych przez A. R. R. 

w rubryce prac komasacyjnych, — wówczas takie załatwie­

nie mogłoby nasunąć bardzo smulne wnioski.

Oczywiście n . R. R dyskretnie tę sprawę pomija m il­

czeniem, a co gorsza, nie prowadząc ewidencji kosztOw 

prac, własnemi silami wykonanych, nie orjentając się zgoła 

w kosztach pracy i nie zestawiając potrzebnych danych 

liczbowych - z całym spokojem przeforsowuje wobec opo­

zycji kół zawodowych przez Sejm w taki sposób skonstruo­

waną ustawę o scalaniu gruntów, a następnie stwarza takie 

do tej ustawy przepisy wykonawcze (D. U. N. 26. 1924 r. 

p. 266), jakgdyby rozwój Pańslwa miał polegać na możliwie 

najdłuższej, najuciążliwszej i najkorzystniejszej dla aczest- 

ników procedurze scalenia."

„Całe rozp. tt. R. R. z 27.2.1924 r. (O. U. Na 26 p. 266) 

skonstruowane jest w ten sposób, że cała proceduro scale­

nia gruntów jest oddana komisarzom ziemskim, którzy na­

wet gdyby byli odpowiednio przygotowani technicznie, nie 

są w stanie prowadzić robót komasacyjnych, gdyż koma­

sacja przy umiejętnej organizacyj przybiera dziś tak kolo­

salne tempo (w Białostockim Okr. Urz. Ziemskim około 600 

objektów komasacyjnych wykonywa wolny zawód), że przy 

obecnej procedurze wypadłoby stworzyć w tym okręgu stu 

komisarzy na sześć głównych powiatów".

Działalność Komi tetu wykonawczego 

zjazdu delegatów stowarzyszeń, mierni­

czych w roKu 1923.

W kwietniu roku ubiegłego odbył się w War­
szawie zjazd delegatów stowarzyszeń mierniczych 
ze wszystkich ziem Rzeczypospolitej.

Na zjeździe tym zapadło wiele uchwał do­
niosłego znaczenia, przeprowadzenie których przy­
czyniłoby się w znacznym stopniu do podniesie­
nia miernictwa w Polsce.

W tym celu na zjeździe wyłoniony został Ko­
mitet wykonawczy, celem wprowadzenia tych 
właśnie uchwał w życie, lecz dotąd — podobno
— się nie zebrał (rok i 4 miesiące).

A teraz uprzejma prośba pod adresem Sza­
nownego Komitetu, aby — w myśl życzeń ogółu
— raczył podać do wiadomości treść rzeczonych 
uchwał.



w i a d o m o ś c i  r ó ż n e .
Z materjału, otrzymanego przez Redakcję.

Z  artykułu:

Kwestja zniesienia szkół Mierniczych.

Szkoły miernicze stworzono pod dwoma has­
łami: 1) pod hasłem braku sił mierniczych dla 
przyśpieszenia reformy rolnej, — 2) pod hasłem 
dostarczenia tańszych robotników.
Uw. red.

Ten d ru g i cel dostarczeniu tańszych robotni­

ków M m . R . R . w zupełności osiągnęło, gdyż przyj­

muje obecnie mierniczych z ukończoną szkołą mier­

niczą na X I  stopień służbowy.

Jedno hasło wyklucza drugie. Według zasad 
ekonomji społecznej — napływ kandydatów do 
pewnego zawodu jest tem większy, im większe ko­
rzyści materjalne daje ten zawód. Obniżenie ko­
rzyści materjalnych — odstrasza tych kandyda­
tów i przeciwnie.

Siły tanie niezawsze są dobre, bo jednostki 
zdolne, nie widząc korzyści materjalnych w pew­
nym zawodzie, dążą ku innym zawodom. Gdy za­
tem chodzi o zdobycie jaknajwiększej ilości sił 
wykwalifikowanych, o wysokim poziomie, nie na­
leży hasła taniości zbyt silnie wysuwać/*

Zatem oszczędność na kosztach przeprowa­
dzenia pomiarów tańszemi siłami chybia celu 
w stosunku do kosztów założenia i utrzymania 
szkół mierniczych. Należałoby raczej część tych 
kosztów przeznaczyć na stypendja dla słuchaczów 
Politechniki, wtedy zyska się bardzo liczny i wy­
borowy fachowo materjał, — konkurencja zaś 
unormuje ceny tak, że tenże nie będzie zbyt drogi.

Z  artykułu:

O zespolenie miernictwa państwowego.

Ministerstwo Skarbu utrzymuje liczny perso­
nel geometrów ewidencyjnych dla spraw katastru 
gruntowego i, mimo wielokrotnych pism ze strony 
Ministerstwa Robót Publicznych, nie zwołało ani 
konferencji w tej sprawie, ani nie odpowiada na 
motywy, które Ministerstwo podaje w swem żąda­
niu o przyłączeniu tych agend do jednego resortu.

Pomiary katastralne nie mają nic wspólnego 
z naprawą skarbu, nie przyczyniają się zupełnie 
do ściągania podatków, są obecnie prawie że za­
niechane, gdyż przeszły na geometrów cywilnych.

We Francji pomiary katastralne należą do 
techników cywilnych, w Szwajcarji — do sprawiedli­

wości, w Austrji — do handlu i przemysłu i t. p. 
W dzielnicy b. pruskiej należą do Min. Robót Pu­
blicznych i działają — według bezstronnych świad­
ków — b. sprawnie, jedynie Ministerstwo Skarbu 
nie chce uznać potrzeby połączenia katastru, re­
dukcji sił i oszczędności państwowej.

Wytworzył się u geometrów rządowych w Ma­
łopolsce zwyczaj rządowo zatwierdzonych prywat­
nych robót pomiarowych dla stron, za opłatą, 
której połowa przypada urzędnikom, połowa skar­
bowi. Jest to fikcyjny dochód, gdyż płace urzęd­
ników, koszta utrzymania lokalu i t. p. nie są wli­
czane w ten rachunek, dający w ogólnej sumie 
straty państwowe.

Ministerstwo Reform Rolnych ma w swoim 
składzie jeden cały departament regulacyj rolnych 
i pomiarów, oraz trzy wydziały. Wystarczyłby je­
den wydział, zaś cały nadzór techniczny należy 
powierzyć urzędom katastralnym, przez które i tak 
wszystkie plany przejść muszą, gdyż inaczej nie 
mogą wejść do ksiąg hipotecznych.

Możnaby zostawić wydział dla spraw pomia­
rowych w b. zaborze rosyjskim, gdzie niema ksiąg 
hipotecznych; zaś w dwu innych zaborach po łą­
czyć ten nadzór z urzędami katastralnymi.

Najpraktyczniej i najoszczędniej państwowo 
byłoby zostawić przy M. R. Roi. administrację, 
ogólny zarząd i gospodarkę rolną, zaś wykonanie 
i nadzór techniczny połączyć w jedną całość ogól­
nych zagadnień państwowych mierniczych.

Obecnie np. w Małopolsce są osobni inspek­
torowie katastralni, osobno-pomiarowi ziemscy, 
a właściwe pomiary wykonywują technicy cywilni.

Wychodzą stąd przekraczania kompetencji, 
nieuznawanie zarządzeń innych władz i osłabienie 
powagi Państwa. Np. Ministerstwo Rob. Publ. wy­
daje jedno upoważnienie dla wykonywania zawo­
du mierniczego, M. R: Roi. nie uznaje je i wydaje 
swoje własne: wygląda to w praktyce śmiesznie 
i obniżająco dla powagi władz państwowych i ich 
aktów prawnych.

Ministerstwo Rob. Publ. wydało jedną ins­
trukcję pomiarową, Min. Ref. Roi. wydało swoją 
odmienną, próba wydania wspólnej instrukcji jed­
nolitej spotkała się z odmową.

W powiatach urzędy ziemskie przyjmują ja­
kieś plany, jako dobre, naodwrót hipoteka nie 
chce je uznać.

Smutno się sprawa ta przedstawia w b. za­
borze pruskim, gdzie ogół przywykł do powagi 
zarządzeń państwowych. Przewłaszczenia własnoś­
ci ziemskiej nie mogą doczekać się latami zała­
twienia, ze szkodą dla skarbu i Państwa.
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Miernictwo państwowe należy zespolić. Nie 
idzie tu o osoby ani o posady, ani nie wchodzi 
w grę kwestja, przy jakim urzędzie nastąpi to ze­
spolenie, gdyż i tak będzie to bardzo niezależny 
fachowy zakres władzy.

Z  artykułu:

Przysięgły inżynier.

W roku 1860 równocześnie z organizacją 

państwowej służby technicznej utworzył rząd au- 

stryjacki instytucję inżynierów przysięgłych, któ­

rych nazwał „rządowo autoryzowanymi inżyniera­

mi”. — Mieli oni być odpowiedzialnymi organami 

publicznymi i załatwiać zlecenia prywatne, które 

wymagały szczególnego zaufania, a oprócz tego 

na życzenie r*ządu wykonywać prace techniczne, 

w zastępstwie organów rządowych. — Ponieważ 

jednak odnośnym rozporządzeniom nie dano ry­

gorów karnych, więc instytucja rozwijała się sła­

bo — a najsłabiej w byłej Galicji, — jako kraju, 

który, niestety, w odniesieniu do zagadnień gos­

podarczych i przemysłowych był wobec zachod­

nich prowincyj zacofany. W tamtych prowincjach, 

chociaż powoli, zdobywała sobie ta instytucja co­

raz większe uznanie, gdyż autoryzowany inży­

nier dawał gwarancję, że posiada odpowiednie 

wiadomości administracyjne, jakie przy wykonywa­

niu prac technicznych, ze względu na stosunek do 

państwa i prawa osób trzecich, są potrzebne.

W byłej Galicji poza autoryzowanymi geome­

trami, o istnieniu których społeczeństwo wiedzia­

ło, nie miano dokładnego pojęcia o inżynierach 

autoryzowanych. —

Pod wpływem rozwoju techniki i wszystkich 

korzyści, jakie społeczeństwo zachodnio-austryjac- 

kie z egzystencji przysięgłych inżynierów wynosi­

ło, kreowano w roku 1913, na mocy ustawy osob­

nej, Izby inżynierskie, a pomiędzy innemi we Lwo­

wie dla całej byłej Galicji. Izby te miały za zada­

nie utrzymanie godności stanu i obrony praw au­

toryzowanych inżynierów i geometrów. —

Izba inżynierska od samego początku uzys­

kania niepodległości — już za czasów oblężenia 

Lwowa, rozpoczęła akcję w kierunku wprowadze­

nia instytucji przysięgłych inżynierów na całym 

obszarze ziem polsk5~-h. — Bezsprzecznie ogrom 

pracy, który spadał na nasz rząd, w szczególnoś­

ci na Ministerstwo Robót Publicznych, zupełna 

nieznajomość tych urządzeń na ziemiach byłego 

zaboru rosyjskiego, — niedokładna znajomość tych­

że na ziemiach zaboru pruskiego, jak również 

i niezdecydowane stanowisko Ministerstwa Robót 

Publicznych — oto czynniki które nie pozwoliły 

na uregulowanie tej sprawy. —

W każdym razie postawiona ona została na 

porządku dziennym kół fachowych i ma się co do 

niej oświadczyć stała delegacja zrzeszeń technicz­

nych, poczem jest nadzieja, że i Ministerstwo Ro­

bót Publicznych wyjdzie z wyczekującego stano­

wiska. —

Z  artykułu :

Geometrzy cywilni, a Urząd Ziemsk-i.

„Ne terenie byłego zaboru eustrjacktego istnieje 

w Izbie Inżynierskiej instytucje Geometrów cywilnych, oparta 

na obowiązujących dotąd ustawach i rozporządzeniach, 

i posiadająca własną organizację o charakterze instytucji 

państwowej.

V  myśl obowiązujących ustaw każdy geometra cywil­

ny musi posiadać następujące kwalifikacje:

1). ukończone studja akademickie z egzaminem pań" 

stwowym

2). przynajmniej czteroletnią praktykę zawodową, — 

wreszcie

3). musi złożyć egzamin zawodowy.

Po nabyciu tych kwalifikacyj, po udowodnienia od­

nośnymi dokumentami swej nieskazitelności i swego lojal­

nego stosunku do Państwa, wreszcie po złożeniu przysięgi 

urzędowej, uzyskuje geometra cywilny upoważnienie rzą­

dowe ( t. zw. autoryzację ) do wykonywania wszelkich prac 

pomiarowych bez ograniczenia, lak na zlecenie władz i in­

stytucyj publicznych, jakoteż i osób prywatnych.

Dla wykonania dalszej kontroli nad działalnością za­

wodową geometrów cywilnych powołaną została do życia 

— drogą ustawy — instytucja Izb inżynierskich, której obo­

wiązkiem, n równocześnie prawem jest wykonywanie wła­

dzy dyscyplinarnej nad geometrami cywilnymi, oraz udzie­

lanie wyjaśnień i opinji na życzenie władz w sprawach za­

wodowych tychże geometrów."

„Urząd Ziemski, wydając dla geometrów, bardzo szcze­

gółowe przepisy o wykonywaniu prac pomiarowych,' nie umie 

ich zabezpieczyć przed nieprzyjemnościami, na jakie nara­

żeni są przy stosowaniu tych przepisów w praktyce,

I tak zdarzył się wypadek, że wytoczono geometrze 

proces o naruszenie prawa posiadania, mianowicie, że na 

c u d z y m  gruncie wbił kołek pomiarowy [ dla nawiązania 

zdjęcia do map katastralnych."



,,V myśl .obowią^j^cych ustaw — władzą dyscypli­

narną nad geometrami cywilnymi jest w I Insteneji I?ba 

inżynierska, w II instancji Ministerstwo Robót Publicznych. 

Geometrzy cywilni nie mogą się zgodzić na podleganie dy­
scyplinarne dwom władzom - tembardziej, że na podsta­

wie dotychczasowych doświadczeń nie mogą mieć zaufania 

do instytucji, która ich naraziła na znaczne straty.

Również muszą się z a s t r z e c  geometrzy cywilni, by 

w sprawach czysto t e c h n i c z n y c h  nie decydowały osoby nie­

fachowe t. j. prawnicy.'

„Na terenie Małopolski Istnieją dwie równorzędne 

władze, które zajmują się kontrolą planów, mianowicie 

Urząd Ziemski i ewidencja katastru. Ze względu na finan­

se Państwa, nie jest chyba potrzebną teka nadmierna liczba 

urzędników kontrolujących. Jeżeli istnieje ewidencja ka­

tastru, powinna ona kontrolować plany pod względem tech­

nicznym, Urząd Ziemski zaś tylko pod względem gospo­

darczym."

Bibljografja

Antoni Stankiewicz. Tablice poprawek dla 

sprowadzenia do poziomo długości linij, zm ie­

rzonych taśmą lab łatą.

Pińsk, Zawalna 17. Anton i Stankiewicz. Cena 2 zł.

O d  R e d a k c ji .

(□] W myśl zapowiedzi—Redakcja, poczynając od 

.No 3 PRZEGLĄDU MIERNICZEGO, uruchomi trzy 

działy: 1) ogólny, 2) techniczny i 3) informa­

cyjny.

[5] W dziale informacyjnym miesięcznika Re­

dakcja umieszczać będzie, między innemi, wszyst­

kie bieżące rozporządzenia, okólniki i pisma od­

nośnych ministerstw, dotyczące miernictwa.

Nekrologja

Źałobnej pamięci 

CZESŁAWA JESIONOWSKIEGO

W dniu 18 sierpnia r. b. po krótkiej cho­

robie zmarł w Włocławku mierniczy przy­

sięgły, kierownik miejskiego biura pomiarów,

— ś. p. Czesław Jesionowski. Przedwczesna 

śmierć zabrała w sile wieku, bo w 38 roku 

życia — zacnego człowieka, cichego pracow­

nika i pierwszorzędnego technika. Niespo­

dziany ten zgon odbił się żałobnem echem 

w sercu Włocławian, którzy współczucie swe 

wyrazili licznym udziałem w pogrzebie.

Zmarły osierocił żonę i dwoje dzieci.

Cześć Jego pamięci!

O d  A d m in is t r a c j i

0  W rubrykach „posady i pracc poszukiwa­

ne i zaofiarowane” oraz —  .sprzedaż i kupno na­
rzędzi mierniczych” cena ogłoszeń za wiersz jcd- 
noszpaltowy — 50 groszy, najmniejsze ogłoszenie

2 złote. Ogłoszenia przyjmuje Dział reklam, Wspól­
na 52 m. l l ,  telefon 167-90.

0  Wszelkie należności za prenumeratę A d ­
ministracja prosi kierowaC przez P. K. O. na kon­

to Na— 4569 „Przegląd Mierniczy” .

S p r o s t o w a n ie
Do wykazu mierniczych przysięgłych i geo­

metrów cywilnych, upoważnionych do wykonywa­
nia zawodu mierniczego, umieszczonego w JMq 1 
Przeglądu Mierniczego w rubryce:

8. „Z iem ia W ileńska 

należy dodać:
„119 Inż. miern. Kazimierz Błażejewicz"

Ha stronicy 10-tej Ka 1 „Przegląda Miernicze­
go” w „dodatka” do art. 5 zamiast „urzędników” 

należy czytaC „urzędów1*.

Popierajcie lotniczą i gazową obronę 

Ojczyzny!

Komitet Stołeczno-Wojewódzki Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa, mając  na celu jaknajszerszą 
propagandę idei obrony powietrznej Państwa, pro­

jektuje urządzenie w Warszawie, w dniach 5— 12 

października r. b. „TYGODNIA LOTN ICZEGO". 
Projekt „Tygodnia", jako zakrojony na poważnie j­
szą skalę, przewiduje, oprócz wystawy, akademji 
uroczystej, przedstawienia w operze, balu lotnicze­
go, koncertów, lo u r j i  fantowej, kwesty — jeszcze 
i cały szereg innych atrakcji.

Celem osiągnięcia dodatnich rezultatów i po­
zyskania jaknaj większej ilości różnych zrzeszeń 
i oddzielnych jednostek na członków Ligi, —  po- 

źądanem  jest uzyskanie cennego współudziału 
wszystkich organizacyj.

Komuniku jąc o powyższem. Komitet Stołecz- 
no-Wojewódzki L. O. P. P. uprzejmie prosi WPa- 

nów Mierniczych o przyjęcie czynnego udziału 
w wykonaniu Jego zamierzeń.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca W A C ŁA W  KRZYSZKOWSKI. Warszawa. Wspólna m. lO. <el 7
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Sekretarjat Związku Mierniczych PolsMełi
W WARSZAWIE

podaje do wiadomości ogółu mierniczy cH, żc, poczynając od dnia I wrześ­
nia r. b., fiancelarja Sekretarjatu przeniesiona do swego lokalu przy ul. 

Czackiego 5, czynna jest jak dawniej, od godz. 6-ej do 7-ej.
Telelon 235-44-

cum

W MIEJSKIM URZĘDZIE POMIARÓW WAKUJE POSADA

sek retarza  miernictwa
Wymaga się gruntownej znajomości przepisów katastralnych i astawodawstwa techni" 

czntgo, obowiązującego w województwie Poznańskiem, oraz przynajmniej 10-cio letniej praktyki 

zawodowej. 

Pobory klasy IV, względnie III urzędników miasta Poznania po wykazania *ię, źe kan­

dydat okaże się zdolnym do spełniania wymaganych obowiązków.

Zgłoszenia przyjmuje Magistrat at. miasta Poznania.

Prace poszukiw ane R u p n o  i sprzedaż

Penmotrfl lrI 1 rutynowany komasator, przyjmu- 
UuU Iilu llu  IVi* I je na procent wykonanie koma­
sacji lub serwitutów własnemi instrumentami. Li­
sty kierować na Warszawę, Czerwonego Krzyża 
Nk 1- 22.

^pkrptariflt ^ w*3zku Mierniczych Polskich, po- 
uorU u iS lJu l daje do wiadomości zainteresowa­
nych, że posiada do sprzedaży kilka instrumentów 
mierniczych. Informacje — Czackiego 5, od godz. 
6 do 7.

Ponm ptr7U  z d łu ższą  praktyką mierniczą poszu- UuUlliwlIkJ kują pracy; własne instrumenty mier­
nicze. Informacje w Sekretariacie Związku Mier­

TonHnlif jednominutowy firmy Gerlach, używany 
I DUUUIIl sprzedamy „Technorol”ul. Foksall5 m .3.

niczych Polskich w Warszawie — Czackiego 5.

Pnmnnninv geometrów z praktyką, poszukują ro- 
I UHlUliilluj bót w zakresie miernictwa. Wiado­
mość w Sekretarjacie Związku Mierniczych Pol­
skich w Warszawie — Czackiego 5.

Druki do komasacji i parcelacji
sprzedaję; cennik i zamówienia przesyłam 
pocztą; znaczny rabat przy większych zamó­
wieniach. Warszawa, ul. Piękna 41 m. 1 
inż. Grodzki.

O B O W I Ą Z K I E M  

każdego mierniczego jest prenumerować

„Przegląd Mierniczy**

f i0nrlQ7UIRQ instrumenty różnych systemów 
UuUllUŁjjllG i firm kupuje i sprzedaje sklep 
Zająca. Warszawa, ul. S-to Krzyska 5, 
tamże sprzedaż aparatów fotograficznych 
i mikroskopów lekarskich.
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A R Y T M O M E T R

B R U N S V I G A ”
to „Mózg ze stali”.

Bez zmęczenia, bez błędów mnoży, dzie­

li, dodaje i odejmuje.

Tow. BLOCK-BRUN Sp. Akc.
Warszawa, Katowice, Kraków, 

Lwów, Wilno.

„Mały Remington”
Posiada 42 klawisze i układ liter jak 

w dużej wzorowej maszynie.

Niezastąpiony w domu,
w biurze łub w podróży.>, I

M I E R N I C T W O
„...Jasny i przejrzysty układ mater­

jału, dobry i właściwy sposób przedsta­

wiania rzeczy i wyczerpująca całość za­

gadnień mierniczych treść czyni to dzie­

ło, jedno z niewielu prac mierniczych 

w polskim języku wydanych, polecenia 

godnem, tak jako techniki, jakoteż 

i książkę naukową.

(Min. Robót Publ. Nr. X IV —452) “ 

„...Książka ta ułożona zwięźle i sy­

stematycznie obejmuje całokształt mier­

nictwa (geodezji niższej) i może służyć 

jako nader cenna pomoc naukowa dla 

techników mierniczych, kolejowych, dro­

gowych, budowlanych i innych pokrew­

nych specjalności.

(G l. Urząd Ziemski Nr. 1149 7).

EHRENFEUCHT W. Prof. Wydanie dru­
gie, poprawione i uzupełnione, pole­
cone przez Ministerstwo Robót Pu­
blicznych, Ministerstwo Kolei Żelaz­
nych, Departament Szkolnictwa Zawo­
dowego Ministerstwa Oświecenia Pu­
blicznego i Główny Urząd Ziemski.

„...Ministerstwo uznaje za wielce 

pożądane wydanie podręcznika Ehrenfe- 

uchta p. t. „Miernictwo”. Podręcznik ten 

znajdzie zastosowanie na semestrach I,

II i III państwowych szkół mierniczych 

oraz na wszelkich kursach mierniczych.

(Departament Szkolnictwa Zawodo* 
wego Ministerstwa IVyz. Roi. i Oświeć. 
Publ. Nr. m j l i i  D. I I I ).“

„...Książka prof. W. Ehrenfeuchta 
Miernictwo” stanowi cenny nabytek 

piśmiennictwa technicznego polskiego 
i będzie stale polecana inżynierom i tech­
nikom pracującym przy studjach kolejo­
wych.

(Mm. Rolet Ztlaun.).*

Nakładem I. OSTU SIE RS Id i Ha, księgarnia Sorlymentawo-Nakladawa
W » r « 2nwa, A l .  J e r o z o lim sk ie  2 3 i  te le fo n  1 3 9 -1 5 .
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